
1



SPIS ZAWARTOŚCI TECZKI — ...

..a . dl... .............

....................................M 0}

1/1. Relacja

v i> K

1/2. Dokumenty (sensu stricto) dotyczące osoby reiatora

1/3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące osoby reiatora

y
ip , ł f y  ś  /  /TT

111/1 -  Materiały dotyczące rodziny reiatora 0

III/2 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r.

III/3 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (1939-1945) 

III/4 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r.—

III/5 -  inne...—

/

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne

VI. Fotografie \J

J
w *  ■; 4rV — A - i?) 5

2



3



4



5



6



7



8



Krystyna Chudy -  siostrzenica Teresy W sołek

Teresa Wsołek z domu Skwira urodzona 28 września 1909 roku w W iewiórce j^o  

córka W ojciecha i Julii z domu Wałega. Rodzice posiadali w Wiewiórce prawie 20 hektarowe 

gospodarstwo rolne, które było podstawą utrzymania 11 osobowej rodzinny. Najstarsza była 

córka Maria, później urodziły się bliźniaczki Teresa i Jadwiga w 1909 roku czwartym z kolei 

dzieckiem była Józefa i znowu w 1913 roku bliźniaki Jan i Antonina, Andrzej urodził się w 

1918 roku, W ładysława w  1920 i najmłodszy Kazik w 1923 roku.

Teresa i Jadwiga po ukończeniu szkoły powszechnej^ukończyły Szkołę Gospodarstwa 17 

Wiejskiego w Szynwałdzie. Niedługo po ukończeniu szkoły Teresa wyjeżdża do Krakowa z 

polecenia zaprzyjaźnionej rodzinny z Dębicy, zostaje zatrudniona w  cukierni u pana 

W oźniaka na ulicy św. Tomasza szybko zostaje sprzedawczynią, pracuje tam około 10 lat. 

Później krótko, ale miała swój własny sklep w Bronowicach.

Wyszła za mąż za Stanisława W sołka urodzonego w 1907 roku. Pochodził z Modlnicy 

pod Krakowem z zawodu stolarz. Wyróżniał się odwagą i poświęceniem w  działalności 

konspiracyjnej. Był bliskim współpracownikiem Narcyza Wiatra i Franciszka Kamińskiego. 

Stanisław posiadał stopnie wojskowe, (jakie nie pamiętam). Został odznaczony srebrnym 

krzyżem VIRTUTI MILITARI. Po wyjściu z więzienia odsunął się na zawsze z polityki.

Teresa nazywana była przez najbliższych i kolegów zdrobniale „Tecia” . Wszędzie 

gdzie było najniebezpieczniej wysyłano właśnie ją. Jak często słyszała „Teciu” ty pójdziesz, 

„Teciu” ty pojedziesz, bo ty niemasz dzieci. Na pewno była odważna świadczą o tym trudne 

sytuacje, w jakich się znalazła, miała też swój życiowy spryt i refleks -  cechy bezcenne w 

konspiracji. No i była bardzo ładna, co też czasem pomagało „M iałam więcej szczęścia niż 

rozumu” mówiła z uśmiechem dziwiąc się, że to wszystko przeżyła. Szczęście Teresy 

polegało na tym, że przeżyła a nie na tym, że było jej dobrze. „Tyle bicia, co ja  dostałam i od 

Niemców i od Ruskich i od swoich, żaden mi nie żałował” . Pierwsi bili Niemcy, została 

wzięta z łapanki w  Dębicy i przewieziona do obozu w  Płaszowie, nic obciążającego przy 

sobie nie miała, ale Niemcy lubili bić profilaktycznie. I wtedy „szczęście” jej nie opuściło. 

Kiedy zauważyła, że jeden z żandarmów zwrócił na n ią  uwagę tak inaczej -  przyjaźnie, 

zaczęła prosić go by jej pomógł stąd wyjść. Mówiła, że w domu zostawiła malutkie dziecko, 

którym niema się, kto opiekować i udało się.
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Okropny cios spotkał Teresę w 1943 roku. Około 3 godziny nad ranem 23 marca 3 

ciężarowe samochody wypełnione uzbrojonymi po zęby hitlerowcami otoczyły dom rodzinny 

w Wiewiórce, w którym spała rodzinna. Hitlerowcy wtargnęli do domu kazali ojcu 

Wojciechowi Skwirze pokazać gdzie śpią synowie, do pokoju synów wchodziło się osobno od 

podwórza poszli tam, na progu zastrzelili ojca a następnie brata Kazika i przyjaciela rodziny 

Piotra Wawrzonka. Bracia Andrzej i Jan jakim ś cudem uciekli na strych. Hitlerowcy wrócili z 

powrotem do mieszkania gdzie widzieli wcześniej leżące na łóżku matkę Julie Skwira i 

siostrzenice 11 letnią Marię Dumanowską i siostrę Władysławę. Z zim ną krw ią zastrzelili 

matkę i tulącą się do niej wnuczkę. Siostra Antonina wyskoczyła przez okno krzycząc 

uciekajcie, chciała ostrzec braci, ale została zastrzelona serią z karabinu maszynowego. 

Siostra W ładysława kierowana nieziemskim instynktem ukryła się pod łóżkiem, na którym 

leżała matka z w nuczką przylgnęła do ściany wstrzymała oddech i chyba serce przestało na 

chwile bić, kiedy hitlerowcy lam pką świecili pod łóżko prosto w jej oczy z pistoletem 

gotowym do strzału, to, że jej nie zauważyli to prawdziwy cud. N a podwórzu seria z karabinu 

pozbawiła życia Jana Radzickiego -  sierote, którego rodzinna przygarnęła pod swój dom. 

Dom został kilkakrotnie ostrzelany a później podpalony, kiedy hitlerowcy uznali, że już  tam 

nikt nie został żywy odjechali do mieszkającej w sąsiedztwie rodzinny W ałęgów (brata Julii 

Skwira). W domu W ałęgów seriami z automatów gestapowcy zastrzelili pięcioro 

domowników.

Kiedy hitlerowcy odjechali od płonących zabudowań rodziców wtedy z dymem 

wyskoczyli w  bieliźnie ze strychu bracia Andrzej i Jan wskoczyli na wypuszczone przez 

Niemców konie i odjechali do sąsiedniego Nagoszyna. Kiedy dom płonął siostra W ładysława 

dusząc się przeszła do kuchni moczyła sukienkę w wodzie i zakładała na włosy żeby się nie 

zaczęły palić. Już mocno poparzona i poraniona odłamkami opuściła dom i boso uciekła do 

sąsiedniej wsi Mokre. Dla trójki ocalałego rodzeństwa została tylko tułaczka. Tak zmasowany 

najazd na wiejskie zabudowania świadczył, że zbrodniarze spodziewali się w  tym domu 

zbrojnego oporu.

Przez dwa pokoiki W sołków przewinęło się wielu żołnierzy BCH, rannych AKowców 

a nawet zbiegli z obozu żydzi. Często było drukarnią a piwnica składem broni. M ieszkanie to 

było punktem kontaktowym komendy okręgu BCH na Małopolske i Śląsk. Często korzystał z 

jej mieszkania min. Komendant główny BCH Franciszek Kamiński a komendant okręgu 

Narcyz W iatr miał nawet klucze do tego mieszkania i często korzystał z niego pod 

nieobecność Teresy. Tak też było 21 kwietnia 1945 roku, kiedy to UB przygotowało zasadzkę 

na, „Zawojnę” bo to była zasadzka. Kiedy UB przyszło do mieszkania uzbrojeni byli jak  na
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wielką akcje w karabiny, pistolety, granaty przy pasach, granaty w rękach. Teresa przywykła 

do rewizji zawsze kończyły się szczęśliwie, nawet wtedy, kiedy niemiecki żołnierz znalazł 

blankiety kenkart i zdjęcia do nich. Różnica między ubecką a niemiecką rew izją była taka, że 

Niemcy starali się umieszczać przedmioty na miejsca, z którego je  wzięli a ubecy rozrzucali 

w nieładzie. Chociaż w mieszkaniu nic nie znaleziono i tak Teresa z mężem zostali zabrani 

na przesłuchanie. Jeszcze nie wiedziała, że komendant nie żyje. Najpierw wzięli ich na plac 

inwalidów -  do piwnic a tam nawet garstki słomy nie było żeby się położyć. Podczas 

przesłuchań bili j ą  nogą od krzesła gdzie popadło, do bicia trudno przywyknąć, to było drugie 

bicie „od swoich”. Gdy zostali przewiezieni do Myślenic zajęło się nimi NKW D bili bardzo 

bili do utraty przytomności. Zapamiętała nazwisko prokuratora, który j ą  przesłuchiwał, 

nazywał się Krawiec. Nie załamały jej długie przesłuchania i bicie, nie wydała nikogo, ale 

kiedy dowiedziała się o śmierci komendanta strasznie płakała, czuła, że szybko jej stamtąd nie 

wypuszczą. Od długiego więzienia a może nawet śmierci Teresa z mężem zostali uwolnieni 

dzięki interwencji jej brata Jana Skwiry byłego żołnierza Armii Ludowej delegata rządu 

Lubelskiego. Oboje osieroceni poszli innymi drogami, ale łączył ich jeden cel walka z 

okupantem. Jan natychmiast zrezygnował z kariery i z polityki też się wycofał. Wrócił na 

rodzinną gospodarkę.

Teresa nie wstydziła się swojego wiejskiego pochodzenia, zawsze wierna wartością 

wyniesionym z domu rodzinnego, szlachetna i uczynna, pogodna i zawsze wszystkim 

życzliwa. Zmarła w otoczeniu rodziny, pochowana przy mężu na cmentarzu Rakowieckim w 

Krakowie. Żegnana przez rodzinę i przyjaciół.

Siostrzenica - Krystyna Chudy
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Teresa Waołkowa, pa. Jadzia, z d« Skwira

urodzona w 19*0 r .  we wsi Wiewiórka, pow. Dębica, w rod zi­

n ie  ch ło p sk ie j.

Ukończyła sslcołę powszechną i  od m łodzieńczych la t  n a le­

ża ła  do koła M ałopolskiego Związku Młodzieży a od 1928 r . tlo 

ZMW RP /"W ici”/ .  U czestn iczy ła  w pracach kulturalno-ośw iatow ych, 

brała u d zia ł w kursach ideowo-wychowawozych, p o g łęb ia ła  swoją 

wiedzy poprzez czy teln ictw o  i  gamoksstałseiste* C iężkie warunki 

domowe spowodowały, że juf* przed wojną zmuszona była szttkaó 

pracy zarobkowej w Krakowie. Wyszła, zsaąż  za swego k olegę, 

również w ioiarze Stanisław a Wsołka i  obydwoje n a le ż e l i  do naj­

bardziej aktywnych d z ia łaczy  wiciowych i  ludowych*

W c z a s ie  wojny sta n o w ili ozołówkf konspiratorów, która  

tworzyła zręby organ izacji Stronnictwa Ludowego "Rooh% B a ta lio ­

nów Chłopskich oraz Ludowego Związku Kobiet na teren ie  po£. 

dębickiego i  krakowskiego. Teresa Wsołekrwyróśniająoa s i t  odwagą( 

odpow iedzialnością i  wielkim poczuciem patriotyzm u, gotowa była  

zawsze podjąó każde konieczne do wykonania zadanie* Ha polaoen ie  

władz kierowniczych SL "Roch" i  3atalionów Chłopskich zamie­

szkała  w Krakowie w domu Stronnictwa Ludowego przy ul* R.«d«iwi- 

łłó w sk ie j 2 3 , gdzie  odbywały s ię  konspiracyjne spotkania, narady 

i  w którego piwnicach znajdowała s ię  ta jn a  drukarnia oraz maga­

zyn broni. A w mieszkaniu "koleżanki Teresy" znajdowali schro­

n ien ie  i  pomoc n ie  ty lk o  "bech.owcy",, a le  także ż o łn ie r z e  AKt 

i  ukrywający s ię  Żydzi, n iez a le ż n ie  od tych obowiązków Teresa 

W sołekrstała s ię  również wybitną działaczką tw orzącego s ię  od 

1942 r# Ludowego Związku Kobiet -  d z ia ła ją cą  na obszarze Krakowa 

i  powiatu krakowskiego. Wierzył®, że organizacje ta  po o n e łn ie -  

niu swej m is j i  w toczącej s ię  walce z wrogie© o odzyskanie r iep o -  

d le g ło ś c i -  e tan ie  s ię  po w ojnie, jak to planowano, w ielką samo-
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d z ie ln  t organizacją kobiecą, która b id z ie  wywierać zasadniczy  

wpływ na życia  wal 1  kraju,
VU)’u)Ą

Rok 1943 przyn iósł Terasie Wsołek tragiczn e przeżycia*

23 I I I  w je j  rodzinnej wal Wiewiórka Niemcy dokonali p a cy fi­

k a c j i ,  która m iała być karą za ukrywanie Żydów. W p a cy fik a c ji 

t e j  zg in ę ła  17 oaób, w tym ta k ie  Jej rod zica , b ra t, dwie s io s ­

try  i  mała s io s tr z e n ic a . Wśród o f ia r  b y li  ta k ie  ukrywający s ię  

Żydzi, o tych p rzejśc ia ch  Teresa Wsołek/zmuszona była opuścić  

dom na R adzlw lłłow skiej 23 i  zam ieszkała w domu przy u l .  Gertru­

dy 16, który również p e łn i ł  funkcję punktu kontaktowego d la  

Komendy T l Okręgu BCfa na Małopolakę i  Ś ląsk . Z m ieszkania tego  

często  k orzysta ł komendant tego okręgu Nar cyz Wiatr p s. Zawojna, 

a tak ie  bywał tam na naradach komendant główny BCh -  Franciszek  

Kamiński. Teresa Wsołek p e łn ią c  funkcję łą c z n ic z k i komendanta 

Narcyza Wiatra, dawała dowody obowiązkowości, m iałkiego opanowa­

n ia , a ta k ie  sprytu 1  pomysłowości -  przy wykonywaniu trudnych 
z leceń . Tak było np. przy sprowadzeniu rannego partyzanta z

o k o lic  P ilzn a  do s z p ita la  w Krakowie, czy przy transportach  

broni lub innych niebezpiecznych m ateriałów konspiracyjnych.

Tak a lf  z ło iy ło ,  i e  to  Jej o s ta tn ie  m ieszkanie przy u l .  Gertrudy 

s ta ło  s ię  w pewnym sen sie  świadkiem rozgrywającego s ię  powo­

jennego dramatu BCh. Z tego  domu wyszedł w dniu 21 kw ietn ia  

1945 r . komendant BCh na Małopolskę i  Ś ląsk  -  Narcyz Wiatr, ps. 

Zawojna, skierowując swoje kroki na P lanty krakowskie. Tam, przy 

ul* Grodzkiej padł śm iertelny s t r z a ł ,  który ugodził Narcyza 

Wiatra kulą z rąk funkcjonariusza Urzędu Bezpieczeństwa z 

M y.len ie. N astąp iły  l ic z n e  aresztow ania, m .ln . Teresy 1 Stanisław a  

Wsołków. Uwięziona 1 przesłuchiwana w M yślenicach, poddawana 

b ic iu  1 torturom, n ie  załamała s ię  i  n ie  wydała nikogo. Zwol­

niona z w ięz ien ia , s t r a c i ła  jednak w nim zdrowie, którego ju i  

nigdy w p e łn i n ie  odzyskała.
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Zmarła 13 maja 1994 r .  w Krakowie w wieku 84 l a t .

Pogrzeb, który a is  odbył na Cmentarzu Rakowickim 19 .7 .1994  

zgrom adził, oprócz rodziny* w ielu kolegów i  p rzy ja c ió ł Zmarłej. 

Ha wniosek Komendanta Głównego BCh, gen* Franciszka Konińskiego, 

ps. Zenon Trawińaki, który o c e n ił Jej patriotyczną ofiarną  

prac# i  postawę, Zmarła z o s ta ła  odznaczona Krzyżem Y ir tu tl  

M illta r l V k l* , oraz Krzyżem Batalionów Chłopskich.

Żegnano Ją słowami charakteryzującymi Jaj niezwykłą osobowość* 

"Ofiarna, sz lach etn a , uczynna, odważna, pogodna i  wszystkim  

zawsze życzliw a -  i  taką pozostanie w umysłach, w pamięci 1  

w sercach ludowców a szczeg ó ln ie  kolegów -  żo łn ierzy  BCh”.

B ib liografia*  J . Marcinkowski, A. Pitowa, "Ruch ludowy a Meło- 

p olsce  i  na Śląsku 1939-194?", Warszawa 1997, s . 355, 

554-557# 5^0, 688* B. Metusowa-Kwietkowsko, "Na party­

zancki poszły  bój", Warsziwa 1970, s# 130-131, 133% 

Władysław Girizdała, Teresa Wsołek "Jadzia", "W ieści", 

nr 24* 19S4 r .

Informacje dodatkowe o T eresie  Wsołek* 

dcc. dr hab* A lina Fitowa, Kraków* Edward Cubek, b« 

d zia ła cz  ZMW RP "Wici" i  BCh w Krakowskie* -  obecnie  

m ieszkający w Warszawie*

Nekrolog zawiadamiający o śm ierci -  w posiadaniu  

A* P itow ej•
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Teresa Wsołek z d. Skwira "Jadzia” /1909-1995/» działaczka 
ZMW RP "Wici" i Ruchu Ludowego, łączniczka komendy BCh na Mało- 
polsicę i Śląsk, prowadząca punkt kontaktowy SL "Roch" i BCh w 
Krakowie, organizatorka LZK; rolniczka, pracownica, działaczka 
społeczna, hafciarica.

Urodziła się 28.XI.1909 r. we wsi Wiewiórka pow. dębickiego 
jako córka Wojciecha i Julii Skwirów. Ojciec, wyworzący się z 
Nagoszyna, wyjeżdżał dwukrotnie zarobkowo do Ameryki, dzięki 
czemu mógł zakupić 30-morgowe gospodarstwo rolne w Wiewiórce. 
Matka pochodziła ze wsi Dąbia w pow. tarnowskim. Rodzice byli 
światłymi ludźmi, dbającymi zarówno o gospodarstwo, jak i wycho­
wanie swej licznej 11-osobowej rodziny. Ojciec działał również 
społecznie należąc do Polskiego Stronnictwa Ludowego "Piast".

Teresa ukończyła miejscową szkołę powszechną a następnie 
rolniczą Szkołę Gospodarstwa Domowego w Szenwaldzie. Od wczesnej 
młodości działała aktywnie w Małopolskim Związku Młodzieży Pol­
skiej, a od 1y28 r. w ZMW RP "Wici". Uczestniczyła w pracach 
kulturalno-oświatowych, w kursach ideowo-programowych, stale 
pogłębiając swoją wiedzę poprzez czytelnictwo i samokształcenie. 
Ciężkie warunki domowe spowodowały, że po ukończeniu szkoły rol­
niczej zamieszkała w Krakowie i przez 10 lat pracowała w prywat­
nym ZaKładzie Cukierniczym.

W czasie wojny i okupacji Wsołkowie stanowili czołówkę 
konspiratorów, która tworzyła zręby organizacji Stronnictwa 
Ludowego "Roch", Batalionów Chłopskich oraz Ludowego Związku 
Kobiet na terenie pow. dębickiego i krakowskiego. Teresa, wyróż­
niająca się odwagą, odpowiedzialnością i wielkim poczuciem patri 
tyzmu, gotowa była zawsze podjąć każde konieczne du wykonania 
zadanie. Na polecenie władz kierowniczych SL "Roch" i Batalionów 
Chłopskich zamieszkała w Krakowie w domu Stronnictwa Ludowego 
"Wisła" przy ul. Radziwiłłówsfciej 23, gdzie odbywały się konspi-

4 <Z,

15



racyjne spotkania, narady i w którego piwnicach znajdowała się 
tajna drukarnia oraz magazyn broni. A w mieszkaniu "koleżanki 
Teresy", zwanej także "Tecią", znajdowali schronienie i pomoc 
nie tylko "bechowcy", ale także żołnierze AK i ukrywający się 
Żydzi. Niezależnie od tych obowiązków Teresa stała się również 
oddaną działaczką tworzącego się od 1942 r. Ludowego Związku 
Kobiet - działająca na obszarze Krakowa i powiatu krakowskiego. 
Wierzyła, że organizacja ta po spełnoeniu swej misji w toczącej się 
walce z wrogiem o odzyskanie niepodległości - stanie się po 
wojnie, jak to planowano, wielką samodzielną organizacją kobiecą, 
która będzie wywierać zasadniczy wpływ na życie wsi i kraju.

Rok 1943 przyniósł Teresie Wsołek tragiczne przeżycia:
23 III w jej rodzinnej wsi Wiewiórka niemieccy żandarmi dokonali 
pacyfikacji, rozpoczętej od domu Skwirów, która miaia być karą 
za ukrywanie Żydów. W pacyfikacji tej zginęło 17 osób, w tym 
także Jej rodzice, brat, dwie siostry i mała siostrzenica.
Dom ostrzelano, obrzucono granatami i podpalono. W ostatniej 
chwili ze strychu palącego się domu wymknęło się 2 braci i 
siostra. Wśród ofiar byli także ukrywający się Żydzi. Po tych 
tragicznych przejściach Teresa Wsołek zmuszona była opuścić dom 
na Radziwiłłowskiej 23, gdzie była zameldowana i zamieszkała 
przy ul. Gertrudy 16 w domu, który również pełnił funkcję punktu 
kontaktowego dla Komendy VI Okręgu BCh na Małopolsfcę i ŚląsK.
Z mieszkania tego często korzystał komendant tego okręgu Narcyz 
Wiatr ps. Zawojna, a także bywał tam na naradach komendant główny 
BCh - Franciszek Kamiński. Teresa Wsołek pełniąc funkcję łącz­
niczki komendanta Narcyza Wiatra, dawała dowody obowiązkowości, 
wielkiego opanowania, a także sprytu i pomysłowości - przy wyko­
nywaniu trudnych zleceń. TaK było np0 przy przewożeniu rannego 
partyzanta z okolic Pilzna do szpitala w Krakowie, przy transpor­
cie broni lub innych niebezpiecznych materiałów konspiracyjnych,
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a także podczas rewizji dokonywanej przez żandarmów i granatową 
policję.

TaK się złożyło, że Jej ostatnie mieszkanie przy ul. Gertrudy 
stało się w pewnym sensie świadkiem rozgrywającego się powoje­
nnego dramatu BCh. Z tego domu wyszedł w dniu 21 kwietnia 1945 r. 
komendant BCh na Małopolskę i ŚląsK - Narcyz Wiatr, ps. Zawojna, 
skierowując swe kroki na Planty Krakowskie. Tam, przy ul. Grodz­
kiej padł śmiertelny strzał, który ugodził Narcyza Wiatra kulą z 
rąk funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa z Krakowa i Myślenic. 
Nastąpiły liczne aresztowania, m.in. Teresy i Stanisława Wsołków. 
Teresa, uwięziona i przesłuchiwana przez UB na Placu Inwalidów 
i w Myślenicach, poddawana biciu i torturom, nie załamała się i 
nie wydała nikogo. Zwolniona z więzienia, straciła jednak w nim 
zdrowie, którego już nigdy w pełni nie odzyskała.

Po wojnie Teresa Wsołek brała aktywny udział w działaxności 
PSL /Mikołajczyka/ oraz innych organizacjach wiejskich - z czasem 
jednakże uczestniczy tylko w spotkaniach i uroczystościach zwią­
zanych z historią ruchu ludowego, wiciowego i Batalionów Chłop­
skich. Głębokim przeżyciem stał się dla Niej dzień 8.IX. 199^ 
odsłonięcia na Plantach Krakowskich pomnika poświęconego pamięci 
Narcyza Wiatra "Zawojny" - komendanta BCh na Małopolskę i Śląsk.

Teresa Wsołek zmarła 13 maja 19^4 r. w Krakowie w wieku 
84 lat. Pogrzeb, który się odbył na Cmentarzu Rakowickim 19.V.
199-4 zgromadził rodzinę oraz wielu kolegów i przyjaciół Zmarłej. 
Żegnano Ją słowami charakteryzującymi Jej niezwykłą osobowość: 
"Ofiarna, szlachetna, uczynna, odważna, pogodna i wszystkim 
zawsze życzliwa - i taką pozostanie w umysłach, w pamięci i w 
sercach ludowców a szczególnie kolegów - żołnierzy BCh".

Za patriotyczną i ofiarną pracę niepodległościową, na 
wniosek Komendanta Głównego BCh, gen. Franciszka Kamińskiego, 
Teresa Wsołek była odznaczona Krzyżem Yirtuti Militari V kl.,17



oraz Krzyżem Batalionów Chłopskich.

Bibliografia: B. Matusowa-"Kwiatkowska", "Na partyzancki poszły 
bój", Warszawa 1970; J. Marcinkowski, A. Fitowa, "Ruch 
ludowy w Małopolsce i na Śląsku 1939-1945", Warszawa 1997; 
J. Gawroński, "Tecia " z ulicy św. Gertrudy, Gazeta Krakow­
ska 1992; W. Gwizdała, Teresa Wsołek "Jadzia", "Wieści" 
nr 24, 1994.
Informacja dodatkowe o Teresie Wsołek: A. Fitowa, doc. dr
hab. Kraków; Nekrolog zawiadamiający o śmierci oraz inne
materiały dotyczące^ziałalnościj^ ;.....-

(fList Stanisława Kopcia, działacza ZMW RP "Wici", BCh i
Ruchu Ludowego w Krakowie, fotografa, pisany do siostry
Teresy WsołęK 15.1.2001 przy okazji przesłania Jej zdjęć 

o o%j , dcf~i cmoĘj
z pogrzebu; y F. Śliwfif, autotelicznych opraćowańNZMW RP
"Wici", Ruchu Ludowego i Batalionów Chłopskich, zam. w
Mielcu.
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W SOŁEK Teresa z d. SKWIRA (1909-199^), działaczka ZMW RP „W ici” i Ruchu 

Ludowego, od 1940 jako „Jadzia”, Tecia” łączniczka Komendy VI Okręgu BCh na 

Małopolskę i Śląsk, organizatorka LZK na powiat krakowski, więźniarka UB

Teresa Skwira urodziła się 28 XI 1909 we wsi W iewiórka pow. Dębica w rodzinie 

rolników, właścicieli 30 morgowego gospodarstwa, W ojciecha i Julii Skwirów. Miała 

ośmioro rodzeństwa. Teresa ukończyła m iejscową szkołę powszechną a następnie Szkołę 

Gospodarstwa Domowego w Szenwaldzie, wówczas aktywna w  M ałopolskim Związku 

Młodzieży Polskiej. Od 1928 należała do ZMW „W ici” uczestnicząc w pracach kulturalno- 

oświatowych, pogłębiała swoją wiedzę na kursach ideowo-programowych i poprzez 

samokształcenie. Trudne warunki materialne rodziny spowodowały, że po ukończeniu szkoły 

rolniczej podjęła w Krakowie pracę służącej, a następnie przez 10 lat w prywatnym Zakładzie 

Cukierniczym. Potem przez krótki okres czasu prowadziła własny sklep w  Bronowicach. 

Wyszła za mąż za Stanisława Wsołka, oboje należeli do najbardziej aktywnych działaczy 

ruchu ludowego.

Od 1940, zaprzysiężona przez Jana Witaszka, jako „Jadzia”, (zwana także przez 

kolegów zdrobniale „Tecia”) wraz z mężem należała do czołówki konspiratorów, którzy 

tworzyli zręby organizacji SL „Roch” i BCh na terenie powiatów dębickiego i krakowskiego. 

Pełniąc służbę łączniczki przenosiła prasę podziem ną meldunki, rozkazy i pieniądze; wraz z 

nią całe Miejskie Koło LZK, którego Teresa była współorganizatorką na terenie Krakowa i 

powiatu krakowskiego, brało udział w kolportażu. Zaopatrzona w pistolet, nie musiała go 

jednak nigdy użyć. Nie znała dobrze języka niemieckiego, co zwiększało ryzyko każdego 

dnia. Teresa na polecenie Kierownictwa Konspiracyjnego SL „Roch” i BCh przeniosła się do 

domu SL „W isła” przy ul. Radziwiłłowskiej. W jej mieszkaniu odbywały się konspiracyjne 

spotkania, narady, odprawy Komendanta Okręgu VI BCh Narcyza W iatra ps. „Zawojna” z 

komendantami obwodów BCh, a także kursy sanitarne ZK prowadzone przez dr Ferkównę. 

Znajdowali tu także schronienie i pomoc nie tylko członkowie BCh, ale także żołnierze AK 

oraz Żydzi, a w piwnicach tego domu przechowywano drukarnię oraz broń. Jak pisze M. 

Biernacka: Teresa wyróżniała się odwagą, odpowiedzialnością i wielkim poczuciem  

patriotyzmu , gotowa była zawsze podjąć każde konieczne do wykonania zadanie. Działalność 

ta, niemal na oczach gestapo, w pobliżu Dworca Głównego, wymagała wielkiego opanowania 

i odwagi. W ielokrotnie Niemcy przeprowadzali w jej mieszkaniu rewizje, w czasie których, 

mimo niebezpiecznych sytuacji udawało jej się uniknąć aresztowania (np. podczas jednej z
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rewizji młody żołnierz niemiecki mówiący po polsku, spostrzegłszy u niej kenkarty, kazał jej 

je spalić odwróciwszy uwagę pozostałych żołnierzy przebywających w drugim pokoju). W 

marcu 1943 w jej rodzinnej wsi W iewiórka Niemcy dokonali pacyfikacji ludności karząc ich 

za ukrywanie Żydów. Wśród 17 zabitych byli rodzice Teresy, brat, dwie siostry i 

dwunastoletnia siostrzenica - zginęli w obrzuconym granatami i podpalonym domu (dwóch 

braci i siostra zdołali uciec z płonącego domu). Po tej tragedii Teresa przeniosła się do domu 

przy ul. Gertrudy. Pełniła nadal, aż do końca okupacji, funkcję łączniczki N. Wiatra, a nowe 

mieszkanie, było punktem kontaktowym dla Komendy VI Okręgu BCh na M ałopolskę i 

Śląsk; bywał tam czasami także na naradach płk Franciszek Kamiński Komendant Główny 

BCh. Teresa wielokrotnie wykazała się wielkim opanowaniem, sprytem i pom ysłowością -  

np. przy przewożeniu rannego partyzanta z okolic Pilzna do szpitala w Krakowie (w 1944), 

przy transporcie broni dla terenowych oddziałów BCh oraz lekarstw i środków 

opatrunkowych dla LZK. W czasie łapanki w Dębicy została aresztowana i przewieziona do 

obozu w Płaszowie, ale ciężko pobita przez przesłuchujących ją  gestapowców, została 

zwolniona.

Teresa Wsołek Rozkazem Komendy Głównej BCh Nr 5/Pers. z 30 V 1944 została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari na wniosek Komendanta 

Głównego BCh gen. F. Kamińskiego. Nadanie zostało zweryfikowane przez GKW O przy ZG 

ZBoWiB dnia 8 VIII 1966 z nr. legitymacji DK-5668/W. Była także odznaczona Krzyżem 

Batalionów Chłopskich.

W kwietniu 1945 funkcjonariusze UB zastrzelili przy ul. Grodzkiej N. Wiatra, po jego 

wyjściu z mieszkania Teresy. Wśród około 50 aresztowanych wówczas osób znalazła się 

Teresa wraz z mężem. Uwięziona i przesłuchiwana w siedzibie UB na Placu Inwalidów i w 

Myślenicach, była bita i torturowana, ale nie załamała się. W raz z mężem została zwolniona 

po interwencji swojego brata Jana, delegata Rządu Lubelskiego i żołnierza AL, ale nie 

odzyskała już  w pełni straconego w więzieniu zdrowia.

Zaangażowała się w działalność PSL oraz innych organizacji wiejskich, z czasem 

jednak już tylko uczestniczyła w spotkaniach i uroczystościach związanych z historią ruchu 

wiciowego i BCh. Dnia X  IX 1992 brała udział w odsłonięciu na Plantach Krakowskich
$

pomnika poświęconego pamięci Narcyza Wiatra. Zmarła 13 V 1994 w Krakowie, pochowana 

na Cmentarzu Rakowickim. Zgromadzeni liczni koledzy i przyjaciele, działacze PSL i 

żołnierze BCh pożegnali ją  słowami: Ofiarna, szlachetna, uczynna, odważna, pogodna i

20



wszystkim zawsze życzliwa -  i taką pozostanie w umysłach, w pamięci i w sercach ludowców

dwukrotny emigrant do Ameryki, właściciel gospodarstwa w Wiewiórce. Mąż Stanisław (KR* 

Wsołek, członek ZMW „W ici”, aktywny działacz ludowy, w czasie wojny w organizacji SL 

„Roch” i BCh na terenie pow. dębickiego i krakowskiego.

APAK, T. 36.../WSK (tamże opracowanie Biernackiej M.); Biogr. Baza Komp. Kraków, k. 

pers. nr 2630;
4 ^ f y  ą

Gawroński J., „Tecia” z ulicy św. Gertrudy, Wieści 1992, kwiecień, n r ^ f s .  /-A \ Gwizdała 

W., Teresa Wsołek „ Jadzia  ”, Wieści 1994, nr 24; Marcinkowski J., Fitowa A., Ruch ludowy

a szczególnie kolegów  -- żołnierzy BCh.

Ojciec Teresy, Wojciech Skwira

w Małopołsce i na Śląsku 1939-1945, Warszawa 1997, s. . . . r  M atusowa, Na partyzancki. 

132-133; W esołowski, Order VM... i PRL. Kawk VM... - brak wzmianki

i . . . ,  S.

W f  ch  j ,  3 ) / j ^

ir
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WSOŁEK TERESA (1909-1994) z d. Skwira, "Tesia", łączniczka i 
kolporterka, organizatorka lokali konspiracyjnych VI Okręgu BCh Kraków, 
działaczka ZMW RP "Wici"

Urodziła się 28 września 1909 r. we wsi Wiewiórka pow. Dębica. Córka 
Wojciecha i Julii - rolników. Miała brata i siostrę. Przed wojną, wyjechała do 
Krakowa i pracowała jako pomoc domowa, mieszkała w Bronowicach. Była 
członkiem Krakowskiego Związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici", który od 
swojego organu prasowego nosił nazwę "Znicz". Związek ten od 1931 r. działał 
na statucie Spółdzielni Oświatowej (z o.u.) Na walnym zjeździe w Tarnowie 
(28-29 VI 1937) weszła w skład Rady Nadzorczej tej Spółdzielni, później była 
członkiem Komisji Rewizyjnej (od 1938 r.), organizowała w Krakowie Koła 
"Znicz".
Po wybuchu wojny, razem z mężem Stanisławem Wsołkiem, na prośbę Józefa 
Migały i Mieczysława Kabata, przeniosła się na ul. Radziwiłowską 23/12, do 
lokalu "Znicza" -  organu prasowego krakowskiego ZMW RP "Wici". Chodziło
o uchronienie tego lokalu przed zajęciem i dewastacją na czas wojny i po 
wojnie. Od 1940 r. była członkiem Stronnictwa Ludowego "Roch", później 
Batalionów Chłopskich. Od 1943 r. należała do Ludowego Związku Kobiet -  
LZK, do którego została zaprzysiężona przez Barbarę Matusową 
"Kwiatkowska" i weszła w skład zespołu skupionego wokół Heleny Mierzwiny. 
Miała stałe kontakty z kierownictwem ruchu ludowego, m.in. Stanisławem 
Mierzwą, i innymi. Pełniła funkcję łączniczki Narcyza Wiatra "Zawojny" -

r

komendanta VI Okręgu BCh na Małopolskę i Śląsk. Organizowała i 
zabezpieczała lokale konspiracyjne, jeździła w teren z rozkazami i instrukcjami, 
bronią i lekarstwami, przewoziła rannych. Jej mieszkanie było lokalem 
kontaktowym Okręgu i powiatu krakowskiego, a także kwaterą i lokalem do 
spotkań "Zawojny" z komendantami Obwodów BCh. W piwnicy była 
przechowywana broń. Brała udział w kursach sanitarnych, prowadzonych przez

r

lekarkę dr Marię Ferkównę. U niej mieszkał zdekonspirowany na Śląsku 
Wojciech Jekiełek, komendant BCh Obwodu Biała. W 1944 r., z polecenia 
"Zawojny", pojechała do majątku Łopuskich w Strzegocicach pow. Pilzno. 
Stamtąd przeprowadziła do Krakowa, po drodze dwukrotnie przekraczając linię 
frontu niemiecko -  rosyjskiego, rannego podczas akcji "Burza", pod 
Wielopolem Skrzyńskim w Obwodzie Dębica, oficera AK i BCh, komendanta 
Obwodu BCh Dębica - Karola Chmielą (1911 -  1951) "Grom", "Katonowicz", 
"Leon", "Zygmunt" (prawnik, działacz PSL i WIN, aresztowany przez UB w 
1947 r., 14 X 1950 r., wyrokiem sądu WSR -  Warszawa skazany na 2-krotną 
karę śmierci, 1 III 1951 wyrok wykonano).
Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI 
(Wykaz nr 10 Kom. ds. Wer. Odzn. ZG ZBoWiD z 8.08.1966 r., nr leg. DK- 
5668/W), a także Krzyżem Parytzanckim, Krzyżem Batalionów Chłopskich i 
innymi.
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Po wejściu Armii Czerwonej, przeniosła się na ul. Gertrudy 16/12. W jej 
mieszkaniu nadal spotykali się działacze ruchu ludowego i odbywały narady. 
Był to lokal kontaktowy Narcyza Wiatra "Zawojny". Oficjalnie mieszkał w 
Prądniku Białym pod nazwiskiem Stanisława Zięby, lecz gości tam nie 
przyjmował. W dniu 21 kwietnia w mieszkaniu Wsołków spotkał się ze swoją 
kuzynką Zuzanną Wątróbską - Litawa "Cyganka", z którą opuścił mieszkanie. 
Teresa Wsołkowa uprzedziła go o możliwości inwigilowania jego osoby przez 
UB, bowiem na klatce schodowej zauważyła dwóch podejrzanych osobników. 
Ostrzeżenie to zlekceważył. Wkrótce po wyjściu został zastrzelony na Plantach 
Krakowskich przez funkcjonariuszy UB. W mieszkaniu Wsołkowej urządzono 
kocioł. Została aresztowana razem z mężem i jego kuzynem Mikołajem (NN). 
Na szczęście do jej mieszkania nikt więcej nie przyszedł, natomiast kocioł 
dotyczył całej kamienicy i w grupie 50-ciu osób tam zatrzymanych zostali 
przeprowadzeni do siedziby UB na PI. Inwalidów. Przesłuchiwało ją  czterech 
śledczych, m.in. Krawiec (i.m.n.), rzeźnik z Bronowie -  Zarzecze, znany jej 
sprzed wojny, który bił ją  nogą od stołka. Zarzucano jej współpracę z 
Niemcami, grożono wywozem na Syberię, szczególnie wypytywano o kontakty 
Narcyza Wiatra i innych działaczy ruchu ludowego. Przyznała się do 
znajomości z nimi, ale nic nie powiedziała o ich kontaktach i działalności. 
Przewieziono ją  także do Myślenic, gdzie przesłuchiwali ją  umundurowani 
Rosjanie i Polacy. Została wypuszczona po ok. 2 miesiącach. Nigdy nie 
otrzymała postanowienia o aresztowaniu ani sposobie zakończenia sprawy. W/g 
akt Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (sygn. S1/91/UB, 
ko. 17/90), UB uznało fakt zastrzelenia Narcyza Wiatra za wieki błąd, dokonany 
przez dwóch pracowników UB z Myślenic: Jana Tomana i Stanisława Paryłę.
Po wojnie pracowała w handlu, należała do ZBoWiD-u, była aktyną działaczką 
społeczną. Zmarła 13 V 1994 r.
Mąż Teresy -  Stanisław Wsołek, z zawodu stolarz, pochodził z Modlnicy pod 
Krakowem. Działacz ZMW RP "Wici", od 11 VIII 1931 wchodził w skład 
zarządu ZMW Spółdzielnia Oświatowa (z o.u.). Od początku wojny brał udział 
w konspiracji ruchu ludowego, najbliższy współpracownik Narcyza Wiatra. 
Aresztowany po jego zastrzeleniu, był przesłuchiwany na UB, został zwolniony 
razem z żoną po ok. 2 miesiącach. Zmarł w 1986r. Dzieci nie posiadała. 
Rodziców - Julię i Wojciecha Skwirów Niemcy zamordowali w czasie 
pacyfikacji wsi Wiewiórka (23 marca 1943), podczas której zginęło 12 osób, w 
tym dwie 12-letnie dziewczynki.
Brat -  Jan Skwira w 1945 r. był delegatem Rządu Lubelskiego w Dębicy.

Wsołek Teresa - zeznania przed Główną Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, Instytut 
Pamięci Narodowej, Okręgowa Komisja w Krakowie, sygn. S1/91/UB -  Sprawa zastrzelenia Narcyza 
Wiatra ps. "Zawojna”, tom IV, sygn. akt Ko 17/90, tamże zeznania wielu świadków w t. I do IV; 
Fitowa Alina, Relacja Teresy Wsołek z dnia 8 X I 1989 r.; Bataliony Chłopskie w Małopolsce 1939 -
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1945, Warszawa -  Kraków 1984, s. 101; Kobiety w ruchu ludowym w okresie II  wojny światowej -  na 
przykładzie Małopolski, referat z sesji Kobiety w konspiracjach Pierwszej i Drugiej Wojny Światowej, 
Kraków 18 maja 2005 r., s. 9, 23, 38-40; Mężyk Józef, Akademicka młodzież ludowa w Krakowie /w/ 
Akademicka młodzież ludowa w II Rzeczypospolitej, p.r.. Malawski Staniwław, Warszawa 1974, s. 
161; Marcinkowski Józef, Fitowa Alina, Ruch Ludowy w Malopolsce i na Śląsku 1939 -  1945, 
Warszawa 1987, s. 355; Matusowa Barbara "Kwiatkowska", Na partyzancki poszły bój, Warszawa 
1976, s. 130, 132; Zagórski Andrzej, Karol Chmiel /w/ Zeszyty Historyczne WIN nr 8, rocznik 5 (luty 
1996), s. 185 -  186;

Opr. Krystyna W ojtowicz, grudzień 2005 r.
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WSOŁEK TERESA (1909-1994) z d. Skwira, "Jadzia", łączniczka i 
kolporterka, organizatorka lokali konspiracyjnych VI Okręgu BCh Kraków, 
działaczka ZMW RP "Wici"

Urodziła się 28 września 1909 r. we wsi Wiewiórka pow. Dębica. Córka 
Wojciecha i Julii z d. Wałega - rolników (20 ha). Miała rodzeństwo: najstarsza 
Maria (zam. Adamowicz), Teresa i Jadwiga (zam. Nowak) -  bliźniaczki (1909), 
Józefa (Dumanowska), Jan i Antonina (bliźnięta, 1913), Andrzej (1918), 
Władysława (1920, zam. Bartkowicz), Kazimierz (1923). Szkołę powszechną 
ukończyła w Wiewiórce, uczęszczała do Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w 
Szynwałdzie. Wkrótce wyjechała do Krakowa i pracowała jako sprzedawca w 
sklepie cukierni Woźniaka (ul. Tomasza), gdzie pracowała 10 lat. Potem krótko 
miała swój własny sklep w Bronowicach. W Wiewiórce, od 1931 r., należała do 
Związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici", który od swojego organu prasowego 
nosił nazwę "Znicz". Związek ten od 1931 r. działał na statucie Spółdzielni 
Oświatowej (z o.u.) Na walnym zjeździe w Tarnowie (28-29 VI 1937) weszła w 
skład Rady Nadzorczej tej Spółdzielni, później była członkiem Komisji 
Rewizyjnej (od 1938 r.), organizowała w Krakowie Koła ZMW "Znicz".
Po wybuchu wojny, razem z mężem Stanisławem Wsołkiem, na prośbę Józefa 
Migały i Mieczysława Kabata, przeniosła się z Bronowie do Krakowa na ul. 
Radziwiłłowską 23/12, do lokalu "Znicza" -  organu prasowego krakowskiego 
ZMW RP "Wici". Chodziło o uchronienie tego lokalu przed zajęciem i 
dewastacją na czas wojny i po wojnie. Od 1940 r. była członkiem Stronnictwa 
Ludowego "Roch", a od 1942 r. Batalionów Chłopskich. Od 1943 r. należała 
do Ludowego Związku Kobiet -  LZK, do którego została zaprzysiężona przez 
Barbarę Matusową "Kwiatkowska" i weszła w skład zespołu skupionego wokół 
Heleny Mierzwiny. Miała stałe kontakty z kierownictwem ruchu ludowego, 
m.in. Stanisławem Mierzwą i innymi. Pełniła funkcję łączniczki Narcyza 
Wiatra "Zawojny" -  komendanta VI Okręgu BCh na Małopolskę i Śląsk. 
Organizowała i zabezpieczała lokale konspiracyjne, jeździła w teren, także do 
pow, dębnickiego, z rozkazami, instrukcjami, bronią i lekarstwami, 
kolportowała prasę konspiracyjną którą drukowano w zajmowanym przez nią 
lokalu, przewoziła rannych. Jej mieszkanie było lokalem kontaktowym Okręgu i 
powiatu krakowskiego, a także kwaterą i lokalem do spotkań "Zawojny" z 
komendantami Obwodów BCh. W piwnicy była przechowywana broń. Brała 
udział w kursach sanitarnych, prowadzonych przez lekarkę dr Marię Ferkównę.

r

U niej mieszkał zdekonspirowany na Śląsku Wojciech Jekiełek, komendant BCh 
Obwodu Biała. W lipcu 1943 r. została na ulicy zatrzymana przez żandarmerię i 
przez 2 tygodnie była więźniem obozu w Krakowie -  Płaszowie. W 1944 r., z 
polecenia "Zawojny", pojechała do majątku Łopuskich w Strzegocicach pow. 
Pilzno. Stamtąd przeprowadziła do Krakowa, po drodze dwukrotnie 
przekraczając linię frontu niemiecko -  rosyjskiego, rannego podczas akcji 
"Burza", pod Wielopolem Skrzyńskim, oficera AK i BCh, komendanta Obwodu
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BCh Dębica - Karola Chmielą (1911 -  1951) "Grom", "Katonowicz", "Leon", 
"Zygmunt" (prawnik, działacz PSL i WIN, aresztowany przez UB w 1947 r., 14 
X 1950 r., wyrokiem sądu WSR -  Warszawa skazany na 2-krotnąkarę śmierci, 
1 III 1951 wyrok wykonano).

Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI 
(rozkaz Komendy Głównej BCh Nr. 5/Persz dnia 30 maja 1944 roku; Wykaz nr 
10 Kom. ds. Wer. Odzn. ZG ZBoWiD z 8.08.1966 r., nr leg. DK-5668/W), a 
także Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Batalionów Chłopskich.
Po wejściu Armii Czerwonej, przeniosła się na ul. Gertrudy 16/12. W jej 
mieszkaniu nadal spotykali się działacze ruchu ludowego i odbywały narady. 
Był to lokal kontaktowy Narcyza Wiatra "Zawojny". Oficjalnie mieszkał w 
Prądniku Białym pod nazwiskiem Stanisława Zięby, lecz gości tam nie 
przyjmował. W dniu 21 kwietnia w mieszkaniu Wsołków spotkał się ze swoją 
kuzynką Zuzanną Wątróbską - Litawa "Cyganka", z którą opuścił mieszkanie. 
Teresa Wsołkowa uprzedziła go o możliwości inwigilowania jego osoby przez 
UB, bowiem na klatce schodowej zauważyła dwóch podejrzanych osobników. 
Ostrzeżenie to zlekceważył. Wkrótce po wyjściu został zastrzelony na Plantach 
Krakowskich przez funkcjonariuszy UB. W mieszkaniu Wsołkowej urządzono 
kocioł. Została aresztowana razem z mężem i jego kuzynem Mikołajem (NN). 
Na szczęście do jej mieszkania nikt więcej nie przyszedł, natomiast kocioł 
dotyczył całej kamienicy i w grupie 50-ciu osób tam zatrzymanych zostali 
przeprowadzeni do siedziby UB na PI. Inwalidów. Przesłuchiwało ją  czterech 
śledczych, m.in. Krawiec (i.m.n.), rzeźnik z Bronowie -  Zarzecze, znany jej 
sprzed wojny, który bił ją  nogą od stołka. Zarzucano jej współpracę z 
Niemcami, grożono wywozem na Syberię, szczególnie wypytywano o kontakty 
Narcyza Wiatra i innych działaczy ruchu ludowego. Przyznała się do 
znajomości z nimi, ale nic nie powiedziała o ich kontaktach i działalności. 
Przewieziono ją  także do Myślenic, gdzie przesłuchiwali ją  umundurowani 
Rosjanie i Polacy. Została wypuszczona po ok. 2 miesiącach. Nigdy nie 
otrzymała postanowienia o aresztowaniu ani sposobie zakończenia sprawy. W/g 
akt Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (sygn. S1/91/UB, 
ko. 17/90), UB uznało fakt zastrzelenia Narcyza Wiatra za wieki błąd, dokonany 
przez dwóch pracowników UB z Myślenic: Jana Tomana i Stanisława Paryłę.
Od 1950 r. pracowała w Miejskim Handlu Mięsnym, jako sprzedawca. Była 
aktyną działaczką społeczną Ligi Kobiet, należała do ZBoWiD-u. W 1970 r. 
przeszła na emeryturę, nadal jednak pracowała na pół etatu. Zmarła 13 V 1994 
r.
Mąż Teresy -  Stanisław Wsołek (1907-1986), z zawodu stolarz, pochodził z 
Modlnicy pod Krakowem. Działacz ZMW RP "Wici", od 11 VIII 1931 wchodził 
w skład zarządu ZMW Spółdzielnia Oświatowa (z o.u.). Od początku wojny brał 
udział w konspiracji ruchu ludowego, najbliższy współpracownik Narcyza 
Wiatra. W konspiracji wyróżniał się odwagą i poświęceniem. Odznaczony
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Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. Aresztowany razem z 
żoną po zastrzeleniu "Zawojny", był przesłuchiwany na UB. Po wyjściu z 
więzienia odsunął się na zawsze od polityki. Dzieci nie posiadali.
Rodzice Julia i Wojciech Skwira -  ich dom w Wiewiórce był ostoją 
konspiracyjnego ruchu ludowego. Przewijało się przez niego wielu 
konspiratorów. Utrzymywali kontakt z Krakowem, pomagali w ucieczce jeńców 
radzieckich z pobliskiego obozu. W dniu 23 marca 1943 r. Niemcy najechali 
gospodarstwo i zamordowali łącznie 7 osób. Zginęli: rodzice, siostra Antonina, 
brat Kazimierz, siostrzenica Maria Dumanowska (11 lat, córka Józefy), 
przygarnięty przez Skwirów sierota Jan Radzicki oraz przyjaciel rodziny Piotr 
Wawrzonek; z mieszkającej w sąsiedztwie rodziny Wałegów (brata Julii 
Skwiry) zamordowali 5 osób, w tym 12-letnią dziewczynkę. Z masakry 
uratowali się przebywający w domu bracia Jan i Andrzej oraz siostra 
Władysława.
Brat -  Jan Skwira po tragedii rodziny był żołnierze AL, później delegatem 
Rządu Lubelskiego w Dębicy. Po aresztowaniu przez UB Teresy Wsołek, 
zrezygnował z kariery i wycofał się z polityki. Wrócił do rodzinne 
gogospodarstwa.

Archiwum ZBoWiD w Krakowie, Nr Ew. Okr. 15412; Wsołek Teresa - zeznania przed Główną 
Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, Instytut Pamięci Narodowej, Okręgowa Komisja w 
Krakowie, sygn. S1/91/UB -  Sprawa zastrzelenia Narcyza Wiatra ps. "Zawojna", tom IV, sygn. akt 
Ko 17/90, tamże zeznania wielu świadków w t. I do IV; Chudy Krystyna, relacja o T. Wsołek i 
rodzinie Skwirów; Fitowa Alina: Relacja Teresy Wsołek z dnia 8 X I 1989 r.; Bataliony Chłopskie w 
Małopołsce 1939 -  1945, Warszawa -  Kraków 1984, s. 101; Kobiety w ruchu ludowym w okresie II  
wojny światowej -  na przykładzie Małopolski, referat z sesji Kobiety w konspiracjach Pierwszej i 
Drugiej Wojny Światowej, Kraków 18 maja 2005 r., s. 9, 23, 38-40; Mężyk Józef, Akademicka 
młodzież ludowa w Krakowie /w/ Akademicka młodzież ludowa w II  Rzeczypospolitej, p.r.. Malawski 
Stanisław, Warszawa 1974, s. 161; Marcinkowski Józef, Fitowa Alina, Ruch Ludowy w Małopołsce i 
na Śląsku 1939 -  1945, Warszawa 1987, s. 355; Matusowa Barbara "Kwiatkowska", Na partyzancki 
poszły bój, Warszawa 1976, s. 130, 132; Zagórski Andrzej, Karol Chmiel /w/ Zeszyty Historyczne 
WIN nr 8, rocznik 5 (luty 1996), s. 185 -  186;

Opr. Krystyna W ojtowicz, styczeń 2006 r.
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WSOŁEK TERESA (1909-1994) z d. Skwira, "Jadzia", łączniczka i 
kołporterka, organizatorka lokali konspiracyjnych VI Okręgu BCh Kraków, 
działaczka ZMW RP "Wici"

Urodziła się 28 września 1909 r. we wsi Wiewiórka pow. Dębica. Córka 
Wojciecha i Julii z d. Wałega - rolników (20 ha). Miała rodzeństwo: najstarsza 
Maria (zam. Adamowicz), Teresa i Jadwiga (zam. Nowak) -  bliźniaczki (1909), 
Józefa (Dumanowska), Jan i Antonina (bliźnięta, 1913), Andrzej (1918), 
Władysława (1920, zam. Bartkowicz), Kazimierz (1923). Szkołę powszechną 
ukończyła w Wiewiórce, uczęszczała do Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w 
Szynwałdzie.; Wkrótce wyjechała do Krakowa i pracowała jako sprzedawca w -̂o 
sklepie cukierni Woźniaka (ul. Tomasza), gdzie pracowała 104at. Potem krótko 
miała swój własny sklep w Bronowicach. W Wiewiórce, od 1931 r., należała do 
Związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici", który od swojego organu prasowego 
nosił nazwę "Znicz". Związek ten od 1931 r. działał na statucie Spółdzielni 
Oświatowej (z o.u.) Na walnym zjeździe w Tarnowie (28-29 VI 1937) weszła w 
skład Rady Nadzorczej tej Spółdzielni, później była członkiem Komisji 
Rewizyjnej (od 1938 r.), organizowała w Krakowie Koła ZMW "Znicz".
Po wybuchu wojny, razem z mężem Stanisławem Wsołkiem, na prośbę Józefa 
Migały i Mieczysława Kabata, przeniosła się z Bronowie do Krakowa na ul. 
Radziwiłłowską 23/12, do lokalu "Znicza" -  organu prasowego krakowskiego 
ZMW RP "Wici". Chodziło o uchronienie tego lokalu przed zajęciem i 
dewastacją na czas wojny i po wojnie. Od 1940 r. była członkiem Stronnictwa 
Ludowego "Roch", a od 1942 r. Batalionów Chłopskich. Od 1943 r. należała 
do Ludowego Związku Kobiet -  LZK, do którego została zaprzysiężona przez 
Barbarę Matusową "Kwiatkowska" i weszła w skład zespołu skupionego wokół 
Heleny Mierzwiny. Miała stałe kontakty z kierownictwem ruchu ludowego, 
m.in. Stanisławem Mierzwą, i innymi. Pełniła funkcję łączniczki Narcyza 
Wiatra "Zawojny" -  komendanta VI Okręgu BCh na Małopolskę i Śląsk. 
Organizowała i zabezpieczała lokale konspiracyjne, jeździła w teren, także do 
pow, dębnickiego, z rozkazami, instrukcjami, bronią i lekarstwami, 
kolportowała prasę konspiracyjną, którą drukowano w zajmowanym przez nią 
lokalu, przewoziła rannych. Jej mieszkanie było lokalem kontaktowym Okręgu i 
powiatu krakowskiego, a także kwaterą i lokalem do spotkań "Zawojny" z 
komendantami Obwodów BCh. W piwnicy była przechowywana broń. Brała 
udział w kursach sanitarnych, prowadzonych przez lekarkę dr Marię Ferkównę.

r

U niej mieszkał zdekonspirowany na Śląsku Wojciech Jekiełek, komendant BCh 
Obwodu Biała. W lipcu 1943 r. została na ulicy zatrzymana przez żandarmerię i 
przez 2 tygodnie była więźniem obozu w Krakowie -  Płaszowie. W 1944 r., z 
polecenia "Zawojny", pojechała do majątku Łopuskich w Strzegocicach pow. 
Pilzno. Stamtąd przeprowadziła do Krakowa, po drodze dwukrotnie 
przekraczając linię frontu niemiecko -  rosyjskiego, rannego podczas akcji 
"Burza", pod Wielopolem Skrzyńskim, oficera AK i BCh, komendanta Obwodu
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BCh Dębica - Karola Chmielą (1911 -  1951) "Grom", "Katonowicz", "Leon", 
"Zygmunt" (prawnik, działacz PSL i WIN, aresztowany przez UB w 1947 r., 14 
X 1950 r., wyrokiem sądu WSR -  Warszawa skazany na 2-krotnąkarę śmierci, 
1 III 1951 wyrok wykonano).

Odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI 
(rozkaz Komendy Głównej BCh Nr. 5/Persz dnia 30 maja 1944 roku; Wykaz nr 
10 Kom. ds. Wer. Odzn. ZG ZBoWiD z 8.08.1966 r., nr leg. DK-5668/W), a 
także Krzyżem Partyzanckim i Krzyżem Batalionów Chłopskich.
Po wejściu Armii Czerwonej, przeniosła się na ul. Gertrudy 16/12. W jej 
mieszkaniu nadal spotykali się działacze ruchu ludowego i odbywały narady. 
Był to lokal kontaktowy Narcyza Wiatra "Zawojny". Oficjalnie mieszkał w 
Prądniku Białym pod nazwiskiem Stanisława Zięby, lecz gości tam nie 
przyjmował. W dniu 21 kwietnia w mieszkaniu Wsołków spotkał się ze swoją 
kuzynką Zuzanną Wątróbską - Litawa "Cyganka", z którą opuścił mieszkanie. 
Teresa Wsołkowa uprzedziła go o możliwości inwigilowania jego osoby przez 
UB, bowiem na klatce schodowej zauważyła dwóch podejrzanych osobników. 
Ostrzeżenie to zlekceważył. Wkrótce po wyjściu został zastrzelony na Plantach 
Krakowskich przez funkcjonariuszy UB. W mieszkaniu Wsołkowej urządzono 
kocioł. Została aresztowana razem z mężem i jego kuzynem Mikołajem (NN). 
Na szczęście do jej mieszkania nikt więcej nie przyszedł, natomiast kocioł 
dotyczył całej kamienicy i w grupie 50-ciu osób tam zatrzymanych zostali 
przeprowadzeni do siedziby UB na PI. Inwalidów. Przesłuchiwało ją  czterech 
śledczych, m.in. Krawiec (i.m.n.), rzeźnik z Bronowie -  Zarzecze, znany jej 
sprzed wojny, który bił ją  nogą od stołka. Zarzucano jej współpracę z 
Niemcami, grożono wywozem na Syberię, szczególnie wypytywano o kontakty 
Narcyza Wiatra i innych działaczy ruchu ludowego. Przyznała się do 
znajomości z nimi, ale nic nie powiedziała o ich kontaktach i działalności. 
Przewieziono ją  także do Myślenic, gdzie przesłuchiwali ją  umundurowani 
Rosjanie i Polacy. Została wypuszczona po ok. 2 miesiącach. Nigdy nie 
otrzymała postanowienia o aresztowaniu ani sposobie zakończenia sprawy. W/g 
akt Komisji Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu (sygn. S1/91/UB, 
ko. 17/90), UB uznało fakt zastrzelenia Narcyza Wiatra za wieki błąd, dokonany 
przez dwóch pracowników UB z Myślenic: Jana Tomana i Stanisława Paryłę.
Od 1950 r. pracowała w Miejskim Handlu Mięsnym, jako sprzedawca. Była 
aktyną działaczką społeczną Ligi Kobiet, należała do ZBoWiD-u. W 1970 r. 
przeszła na emeryturę, nadal jednak pracowała na pół etatu. Zmarła 13 V 1994 
r.
Mąż Teresy -  Stanisław Wsołek (1907-1986), z zawodu stolarz, pochodził z 
Modlnicy pod Krakowem. Działacz ZMW RP "Wici", od 11 VIII 1931 wchodził 
w skład zarządu ZMW Spółdzielnia Oświatowa (z o.u.). Od początku wojny brał 
udział w konspiracji ruchu ludowego, najbliższy współpracownik Narcyza 
Wiatra. W konspiracji wyróżniał się odwagą i poświęceniem. Odznaczony
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Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. Aresztowany razem z 
żoną po zastrzeleniu "Zawojny", był przesłuchiwany na UB. Po wyjściu z 
więzienia odsunął się na zawsze od polityki. Dzieci nie posiadali.
Rodzice Julia i Wojciech Skwira -  ich dom w Wiewiórce był ostoją 
konspiracyjnego ruchu ludowego. Przewijało się przez niego wielu 
konspiratorów. Utrzymywali kontakt z Krakowem, pomagali w ucieczce jeńców 
radzieckich z pobliskiego obozu. W dniu 23 marca 1943 r. Niemcy najechali 
gospodarstwo i zamordowali łącznie 7 osób. Zginęli: rodzice, siostra Antonina, 
brat Kazimierz, siostrzenica Maria Dumanowska (11 lat, córka Józefy), 
przygarnięty przez Skwirów sierota Jan Radzicki oraz przyjaciel rodziny Piotr 
Wawrzonek; z mieszkającej w sąsiedztwie rodziny Wałegów (brata Julii 
Skwiry) zamordowali 5 osób, w tym 12-letnią dziewczynkę. Z masakry 
uratowali się przebywający w domu bracia Jan i Andrzej oraz siostra 
Władysława.
Brat -  Jan Skwira po tragedii rodziny był żołnierze AL, później delegatem 
Rządu Lubelskiego w Dębicy. Po aresztowaniu przez UB Teresy Wsołek, 
zrezygnował z kariery i wycofał się z polityki. Wrócił do rodzinne 
gogospodarstwa.

Archiwum ZBoWiD w Krakowie, Nr Ew. Okr. 15412; Wsołek Teresa - zeznania przed Główną 
Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, Instytut Pamięci Narodowej, Okręgowa Komisja w 
Krakowie, sygn. S 1/91/UB — Sprawa zastrzelenia Narcyza Wiatra ps. "Zawojna", tom IV, sygn. akt 
Ko 17/90, tamże zeznania wielu świadków w t. I do IV; Chudy Krystyna, relacja o T. Wsołek i 
rodzinie Skwirów; Fitowa Alina: Relacja Teresy Wsołek z dnia 8 X I 1989 r.; Bataliony Chłopskie w 
Małopolsce 1939 -  1945, Warszawa -  Kraków 1984, s. 101; Kobiety w ruchu ludowym w okresie II 
wojny światowej -  na przykładzie Małopolski, referat z sesji Kobiety w konspiracjach Pierwszej i 
Drugiej Wojny Światowej, Kraków 18 maja 2005 r., s. 9, 23, 38-40; Mężyk Józef, Akademicka 
młodzież ludowa w Krakowie /w/ Akademicka młodzież ludowa w II  Rzeczypospolitej, p.r.. Malawski 
Stanisław, Warszawa 1974, s. 161; Marcinkowski Józef, Fitowa Alina, Ruch Ludowy w Małopolsce i 
na Śląsku 1939 -  1945, Warszawa 1987, s. 355; Matusowa Barbara "Kwiatkowska", Na partyzancki 
poszły bój, Warszawa 1976, s. 130, 132; Zagórski Andrzej, Karol Chmiel /w/ Zeszyty Historyczne 
WIN nr 8, rocznik 5 (luty 1996), s. 185 -  186;

Opr. Krystyna W ojtowicz, styczeń 2006 r.
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W SOŁEK Teresa z d. SKWIRA (1909-199%), działaczka ZMW  RP „W ici” i Ruchu 

Ludowego, od 1940 jako „Jadzia”, Tecia” łączniczka Komendy VI Okręgu BCh na 

Małopolskę i Śląsk, organizatorka LZK na powiat krakowski, więźniarka UB

Teresa Skwira urodziła się 28 XI 1909 we wsi W iewiórka pow. Dębica w rodzinie

rolników, właścicieli 30 morgowego gospodarstwa, W ojciecha i Julii Skwirów. Miała
?!

ośmioro rodzeństwa. „Teresa-ukończyła miejscową szkołę powszechną a następnie Szkołę
t’- ■:

Gospodarstwa Domowego w  Szenwaldzie,' wówczas aktywna w  M ałopolskim Związku
\Ay

Młodzieży Polskiej. Od 1928 należała do ZM W  „W ici”[/Uczestnicząc w pracach kulturalno- 

oświatowych, pogłębiała swoją wiedzę na kursach ideowo-programowych i poprzez 

samokształcenie. Trudne warunki materialne rodziny spowodowały, że po ukończeniu szkoły 

rolniczej jp.odjęła w Krakowie pracę służącej, a-następnie przez 10 lat w  prywatnym Zakładzie 

Cukierniczym. Potem przez krótki okres czasu prowadziła własny sklep w  Bronowicach. 

Wyszła za mąż za Stanisława Wsołka, 

ruchu ludowego. ^  ^  r - , . ^

^.Q£L1SŚ0, zaprzysiężony przez Jana Witaszka, jako „Jadzia”, (zwana także przez- 

kolegów zdrobniale „Tecia”) wraz z mężem należała do czołówki konspiratorów, którzy 

tworzyli zręby organizacji SL „Roch” i BCh na terenie powiatów dębickiego i krakowskiego. 

Pełniąc służbę łączniczki przenosiła prasę podziem ną meldunki, rozkazy i pieniądze* wraz z 

nią całe Miejskie Koło LZK, którego Teresa była współorganizatorką na terenie Krakowa i 

powiatu krakowskiego, brało udział w kolportażu. Zaopatrzona w pistolet, nie musiała go 

jednak nigdy użyć. Nie znała dobrze języka niemieckiego, co zwiększało ryzyko każdego
/ro­

dnia. Teresa na pofccenie Kierownictwa Konspiracyjnego SL „Roch” i BCh przeniosła się do
dhf

domu SL „W isła” przy ul. Radziwiłłowskiej. W jej mieszkaniu odbywały się konspiracyjne 

spotkania, narady, odprawy Komendanta Okręgu VI BCh Narcyza W iatra ps. „Zawojna” z 

komendantami obwodów BCh, a także kursy sanitarne ZK prowadzone przez dr Ferkównę. 

Znajdowali tu także schronienie i pomoc nie tylko członkowie BCh, ale także żołnierze AK 

oraz Żydzi, a w piwnicach tego domu przechowywano drukarnię oraz broń. Jak pisze M. 

Biernacka: Teresa wyróżniała się odwagą, odpowiedzialnością i wielkim poczuciem  

patriotyzmu, gotowa była zawsze podjąć każde konieczne do wykonania zadanie. Działalność 

ta, niemal na oczach gestapo, w pobliżu Dworca Głównego, wymagała wielkiego opanowania 

i odwagi. Wielokrotnie Niemcy przeprowadzali w jej mieszkaniu rewizje, w  czasie których, 

mimo niebezpiecznych sytuacji udawało jej się uniknąć aresztowania (np. podczas jednej z

oboje należeli doznaj bardziej aktywnych działaczy
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rewizji młody żołnierz niemiecki mówiący po polsku, spostrzegłszy u niej kenkarty, kazał jej 

je  spalić odwróciwszy uwagę pozostałych żołnierzy przebywających w  drugim pokoju). W 

marcu 1943 w jej rodzinnej wsi W iewiórka Niemcy dokonali pacyfikacji ludności karząc ich 

za ukrywanie Żydów. Wśród 17 zabitych byli rodzice Teresy, brat, dwie siostry i 

dwunastoletnia siostrzenica - zginęli w  obrzuconym granatami i podpalonym domu (dwóch 

braci i siostra zdołali uciec z płonącego domu). Po tej tragedii Teresa przeniosła się do domu 

przy ul. Gertrudy^ Pełni%:'ftadal, aż do końca okupacji, funkcję łączniczki N. Wiatra, a nowe 

mieszkanie, było punktem kontaktowym dla Komendy VI Okręgu BCh na M ałopolskę i 

Śląsk; bywał tam czasami także na naradach płk Franciszek Kamiński Komendant Główny 

BCh. Teresa wielokrotnie wykazała się wielkim opanowaniem, sprytem i pom ysłowością -  

np. przy przewożeniu rannego partyzanta z okolic Pilzna do szpitala w Krakowie (w 1944), 

przy transporcie broni dla terenowych oddziałów BCh oraz lekarstw i środków 

opatrunkowych dla LZK. W czasie łapanki w Dębicy została aresztowana i przewieziona do 

obozu w  Płaszowie, ale ciężko pobita przez przesłuchujących j ą  gestapowców, została 

zwolniona.

Teresa W sołek Rozkazem Komendy Głównej BCh Nr 5/Pers. z 30 V 1944 została 

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari na wniosek Komendanta 

Głównego BCh gen. F. Kamińskiego. Nadanie zostało zweryfikowane przez GKW O przy ZG 

ZBoWiB dnia 8 VIII 1966 z nr. legitymacji DK-5668/W. Była także odznaczona Krzyżem 

Batalionów Chłopskich.

W kwietniu 1945 funkcjonariusze UB zastrzelili przy ul. Grodzkiej N. Wiatra, po jego 

wyjściu z mieszkania Teresy^ Wśród około 50 aresztowanych wówczas osób znalazła się 

Teresa wraz z mężem. Uwięziona i przesłuchiwana w siedzibie UB na Placu Inwalidów i w 

Myślenicach, była bita i torturowana, ale nie załamała się. W raz z mężem została zwolniona 

po interwencji swojego brata Jana, delegata Rządu Lubelskiego i żołnierza AL, ale nie 

odzyskała już w pełni straconego w więzieniu zdrowia.
/ s U —  ™  — • ■ — 7 — — ........................................

Zaangażowała-się w działalność PSL oraz innych organizacji w iejsk ich^z czasem i / -  

jednak już tylko uczestniczyła w spotkaniach i uroczystościach związanych z historią ruchu 

wiciowego i BCh. Dnia 3  IX 1992 brała {udział w odsłonięciu na Plantach Krakowskich 

pomnika poświęconego pamięci Narcyza Wiatra. Zmarła 13 V 1994 w Krakowie, pochowana 

na Cmentarzu Rakowickim. Zgromadzeni liczni koledzy i przyjaciele, działacze PSL i 

żołnierze BCh pożegnali ją  słowami: Ofiarna, szlachetna, uczynna, odważna, pogodna i
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'wszystkim zawsze życzliwa -  i taką pozostanie w umysłach, w pam ięci i w sercach ludowców  

a szczególnie kolegów -  żołnierzy BCh.

Ojciec Teresy, W ojciech Skwira (7-1943), działacz społęeźny, członek PSL „Piast” 

dwukrotny emigrant do Ameryki, właściciel gospodarstwa w Wiewiórce. M ąż Stanisław 

Wsołek, członek ZM W  „W ici”, aktywny działacz ludowy, w  czasie wojny w organizacji SL 

„Roch” i BCh na terenie pow. dębickiego i krakowskiego.

APAK, T. 3707/W SK (tamże rei. własna, opracowanie M. Biernackiej i K. W ojtowicz oraz 

siostrzenicy K. Chudy); A ZKRPiBW P Kraków, akta T. Wsołek; Biogr. Baza Komp. Kraków, 

k. pers. nr 2630; DW  UdsKiOR, WI Nr 10 GKWO ZG ZBoW iD z 8 VIII 1966, poz. 69; 

Gawroński J„ „ Tecia” z ulicy św. Gertrudy, Wieści 1992, kwiecień, nr 17, s. 1-4; Gwizdała 

W., Teresa Wsołek „Jadzia ”, Wieści 1994, nr 24; Marcinkowski J., Fitowa A., Ruch ludowy 

w Małopołsce i na Śląsku 1939-1945, W arszawa 1997, s. 355; Matusowa, Na partyzancki..., 

s. 132-133; W esołowski, Order VM ... i PRL. Kaw. VM ... - brak wzmianki
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Krystyna Chudy -  siostrzenica Teresy W sołek

Teresa Wsołek z domu Skwira urodzona 28 września 1909 roku w  W iewiórce 

córka W ojciecha i Julii z domu Wałega. Rodzice posiadali w  W iewiórce prawie 20 hektarowe 

gospodarstwo rolne, które było podstaw ą utrzymania 11 osobowej rodzinny. Najstarsza była 

córka Maria, później urodziły się bliźniaczki Teresa i Jadwiga w  1909 roku czwartym z kolei 

dzieckiem była Józefa i znowu w 1913 roku bliźniaki Jan i Antonina, Andrzej urodził się w 

1918 roku, W ładysława w  1920 i najmłodszy Kazik w  1923 roku.

Teresa i Jadwiga po ukończeniu szkoły powszechnej ukończyły Szkołę Gospodarstwa 

Wiejskiego w  Szynwałdzie. Niedługo po ukończeniu szkoły Teresa wyjeżdża do Krakowa z 

polecenia zaprzyjaźnionej rodzinny z Dębicy, zostaje zatrudniona w  cukierni u pana 

W oźniaka na ulicy św. Tomasza szybko zostaje sprzedawczynią, pracuje tam  około 10 lat. 

Później krótko, ale m iała swój własny sklep w  Bronowicach.

W yszła za mąż za Stanisława W sołka urodzonego w  1907 roku. Pochodził z Modlnicy 

pod Krakowem z zawodu stolarz. Wyróżniał się odw agą i poświęceniem w  działalności 

konspiracyjnej. Był bliskim współpracownikiem Narcyza W iatra i Franciszka Kamińskiego. 

Stanisław posiadał stopnie wojskowe, (jakie nie pamiętam). Został odznaczony srebrnym 

krzyżem VIRTUTI MILITARI. Po w yjściu z więzienia odsunął się na zawsze z polityki.

Teresa nazywana była przez najbliższych i kolegów zdrobniale „Tecia” . W szędzie 

gdzie było najniebezpieczniej wysyłano właśnie ją . Jak często słyszała „Teciu” ty pójdziesz, 

„Teciu” ty pojedziesz, bo ty niemasz dzieci. N a pewno była odważna świadczą o tym trudne 

sytuacje, w  jakich się znalazła, m iała też swój życiowy spryt i refleks -  cechy bezcenne w  

konspiracji. No i była bardzo ładna, co też czasem pomagało „M iałam więcej szczęścia niż 

rozumu” mówiła z uśmiechem dziwiąc się, że to wszystko przeżyła. Szczęście Teresy 

polegało na tym, że przeżyła a nie na tym, że było jej dobrze. „Tyle bicia, co ja  dostałam i od 

Niemców i od Ruskich i od swoich, żaden mi nie żałował” . Pierwsi bili Niemcy, została 

wzięta z łapanki w  Dębicy i przewieziona do obozu w  Płaszowie, nic obciążającego przy 

sobie nie miała, ale N iemcy lubili bić profilaktycznie. I w tedy „szczęście” jej nie opuściło. 

Kiedy zauważyła, że jeden z żandarmów zwrócił na n ią  uwagę tak inaczej -  przyjaźnie, 

zaczęła prosić go by jej pomógł stąd wyjść. M ówiła, że w  domu zostawiła malutkie dziecko, 

którym niema się, kto opiekować i udało się.
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Okropny cios spotkał Teresę w  1943 roku. Około 3 godziny nad ranem 23 marca 3 

ciężarowe samochody wypełnione uzbrojonymi po zęby hitlerowcami otoczyły dom rodzinny 

w  Wiewiórce, w  którym spała rodzinna. Hitlerowcy wtargnęli do domu kazali ojcu 

Wojciechowi Skwirze pokazać gdzie śpią synowie, do pokoju synów wchodziło się osobno od 

podwórza poszli tam, na progu zastrzelili ojca a następnie brata Kazika i przyjaciela rodziny 

Piotra Wawrzonka. Bracia Andrzej i Jan jakim ś cudem uciekli na strych. Hitlerowcy wrócili z 

powrotem do mieszkania gdzie widzieli wcześniej leżące na łóżku matkę Julie Skwira i 

siostrzenice 11 letnią M arię D um anowską i siostrę Władysławę. Z zim ną krw ią zastrzelili 

matkę i tulącą się do niej wnuczkę. Siostra Antonina wyskoczyła przez okno krzycząc 

uciekajcie, chciała ostrzec braci, ale została zastrzelona serią z karabinu maszynowego. 

Siostra W ładysława kierowana nieziemskim instynktem ukryła się pod łóżkiem, na którym 

leżała matka z wnuczką, przylgnęła do ściany wstrzymała oddech i chyba serce przestało na 

chwile bić, kiedy hitlerowcy lam pką świecili pod łóżko prosto w  jej oczy z pistoletem 

gotowym do strzału, to, że jej nie zauważyli to prawdziwy cud. N a podwórzu seria z karabinu 

pozbawiła życia Jana Radzickiego -  sierote, którego rodzinna przygarnęła pod swój dom. 

Dom został kilkakrotnie ostrzelany a później podpalony, kiedy hitlerowcy uznali, że już  tam 

nikt nie został żywy odjechali do mieszkającej w  sąsiedztwie rodzinny W ałęgów (brata Julii 

Skwira). W domu W ałęgów seriami z automatów gestapowcy zastrzelili pięcioro 

domowników.

Kiedy hitlerowcy odjechali od płonących zabudowań rodziców wtedy z dymem 

wyskoczyli w  bieliźnie ze strychu bracia Andrzej i Jan wskoczyli na wypuszczone przez 

Niemców konie i odjechali do sąsiedniego Nagoszyna. Kiedy dom płonął siostra W ładysława 

dusząc się przeszła do kuchni moczyła sukienkę w  wodzie i zakładała na włosy żeby się nie 

zaczęły palić. Już mocno poparzona i poraniona odłamkami opuściła dom i boso uciekła do 

sąsiedniej wsi Mokre. Dla trójki ocalałego rodzeństwa została tylko tułaczka. Tak zmasowany 

najazd na wiejskie zabudowania świadczył, że zbrodniarze spodziewali się w  tym domu 

zbrojnego oporu.

Przez dwa pokoiki W sołków przewinęło się w ielu żołnierzy BCH, rannych AKowców 

a nawet zbiegli z obozu żydzi. Często było drukarnią a piwnica składem broni. M ieszkanie to 

było punktem kontaktowym komendy okręgu BCH na M ałopolske i Śląsk. Często korzystał z 

jej mieszkania min. Komendant główny BCH Franciszek Kamiński a komendant okręgu 

Narcyz W iatr miał nawet klucze do tego mieszkania i często korzystał z niego pod 

nieobecność Teresy. Tak też było 21 kwietnia 1945 roku, kiedy to UB przygotowało zasadzkę 

na, „Zawojnę” bo to była zasadzka. Kiedy UB przyszło do mieszkania uzbrojeni byli jak  na
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w ielką akcje w  karabiny, pistolety, granaty przy pasach, granaty w  rękach. Teresa przywykła 

do rewizji zawsze kończyły się szczęśliwie, nawet wtedy, kiedy niemiecki żołnierz znalazł 

blankiety kenkart i zdjęcia do nich. Różnica między ubecką a niem iecką rew izją była taka, że 

Niemcy starali się umieszczać przedmioty na miejsca, z którego je  wzięli a ubecy rozrzucali 

w  nieładzie. Chociaż w  mieszkaniu nic nie znaleziono i tak Teresa z mężem zostali zabrani 

na przesłuchanie. Jeszcze nie wiedziała, że komendant nie żyje. N ajpierw  wzięli ich na plac 

inwalidów -  do piwnic a tam nawet garstki słomy nie było żeby się położyć. Podczas 

przesłuchań bili j ą  nogą od krzesła gdzie popadło, do bicia trudno przywyknąć, to było drugie 

bicie „od swoich”. Gdy zostali przewiezieni do M yślenic zajęło się nimi NKW D bili bardzo 

bili do utraty przytomności. Zapamiętała nazwisko prokuratora, który j ą  przesłuchiwał, 

nazywał się Krawiec. Nie załamały jej długie przesłuchania i bicie, nie wydała nikogo, ale 

kiedy dowiedziała się o śmierci komendanta strasznie płakała, czuła, że szybko jej stamtąd nie 

wypuszczą. Od długiego więzienia a może nawet śmierci Teresa z mężem zostali uwolnieni 

dzięki interwencji jej brata Jana Skwiry byłego żołnierza Armii Ludowej delegata rządu 

Lubelskiego. Oboje osieroceni poszli innymi drogami, ale łączył ich jeden cel walka z 

okupantem. Jan natychmiast zrezygnował z kariery i z polityki też się wycofał. W rócił na 

rodzinną gospodarkę.

Teresa nie wstydziła się swojego wiejskiego pochodzenia, zawsze wierna w artością 

wyniesionym z domu rodzinnego, szlachetna i uczynna, pogodna i zawsze wszystkim 

życzliwa. Zmarła w  otoczeniu rodziny, pochowana przy mężu na cmentarzu Rakowieckim w 

Krakowie. Żegnana przez rodzinę i przyjaciół.

Siostrzenica - Krystyna Chudy
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przesłuchania sw Taras* Wsołek w dniu 1 marca 1990 r

c z a iia  okupacji faiaszkałam parzy u l  B adziw iłłow sk iej /  obecnia  
Lkołaja Raja /  pod nr 23/12* Z uwagi na to  ża m ieszkania to  
c z a s ie  d zia łań  wojennych w sty czn iu  1945 r z o s ta ło  zn iszczone  

rzeprowadziłam s ię  na u l ic ę  sw Gar trudy /  obecnie W aryńskiego/ n  
r  1 6 / 1 2 # Mieezkania to  znajdowało s ię  na U  p ię tr z e  i  sk ład ało  
tię z dwóch pokoi z kuchnią. D zia ła jąc  w c z a s ie  okupacji 
i podziemnym tuchu ludowym miałam kontakty z jeg o  kierownictwom  

mianowicie za Stanisławem Mierzwą,Edwardem K aletą , Józefem  
iarcinkowskiem , Janem Gajochem Janem W itaszkiem Sarcyzen  
"iatrem, Wojciechem Jakiałk iem  i  innymi. Wzajemnie dobrzasmy 
s ię  z n a l i .  W cza s ia  okupacji moja m ieszkanie przy u l  Kadziwiłłow k 
było lokalem kontaktowym dla ludowców albpwiem adres ten  b ył 
zanyn stąd  że przed wojną m iascią s ię  tam dom ludowy#
Po wyzwoleniu w moim m ieszkaniu prg,* u l  sw Gertrudy te ż  
sp otyk a li s i ę  d z ia ła cze  ruchu ludowego i  dobywali w nim narady 
a le  ja w tych  naradach ud zia łu  n ie  brałam albowiem n ie  wchodzi­
łam do kierownictwa tego  ruchu#
Dziś już n ie  p o tr a fię  o k r so lić  kto i  kiedy b r a ł u d z ia ł w tych  
naradach a w szczeg ó ln o 3 ci n ie p o tra fię  podać czy w dniach popr~ed 
jących za3±ra&enie Zavionjny t j  Narcyza Wiatra odbyła s ię  w mym 
m iesz.an iu  jakaś narada czy te ż  miała s i ę  taka narada odbyć# 
Przypominam sobie źe bezpośrednio przed ostatnim  moim widzeniem  
z Zawojną w mym m ieszkaniu spotkał s ię  z nim J ó z e f  Marcinkowski 
który w tym c z a s ie  ukrywał s ię  przed UB a w jogo m ieszkaniu  
m iał być urządzony tzw kocio ł#  Marcinkowski p r o s i ł  mnie nawat
0 skontaktowa ie  s i ę  z jego  poną a le  do tego  kontaktu nia d oszło  
bo w jego m ieszkaniu nodal przebywali funkcjonariusz? UB.
Dziś daty 30bie dokładnie nie,przypominam a le  skoro wiadomo 
i ż  NarcyzWiatr z o s ta ł zastrzelon y 21  kw ietn ia  1945 r to i s t o t n ie  
poniżej przedstawione o k o liczn o śc i będą dotyczy ły  tego dn ia .
W tymże dniu w godzinach rann ych do mego m ieszkania przyszła  
Zuzanna Wątróbska | »  Litawa ps Cyganka która była kuzynką 
Narcyza Wia^za# Przyjechała ona do n iego z  Nowego Sącza a le  w 
jakim c e lu  n ia  wiem. W t e j  ch w ili nia przypominam sobie czy  
Zuzanna Wątróbska p rzysz ła  do mego m ieszkania razem z Narcyzem 
Wiatrem czy osobno w każdym r a z ie  Kareyz W iatr n ie  nocował wtady 
w mym m ieszkaniu a la  p osiad a ł klucza od mego m ieszkania
1 w każdej c h w ili mógł z  n iego k o rzy sta ć .
Ja po pewnym c z a s ia  wyszłam z m ieszkania albowiem umówiłam 
aię  z nyiai koleżankakami ża pójdziemy kupić cu k ier  aLbowiem 
pokazał s i ę  w sk lepach . G<ly wyszłam z m ieszkania i  schodziłam53
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fri pr a iłuchanin  aw Targam iggołek__g_ dni$ .1 . maręa„iggO ,r__ 
schodami no ich  ode nku pomiędzy pierwszym piętrem  a parterem  
zauważyłam sto jących  przy oknie dwóch meżcęyn ubranych po 
cywilnemu których zachowanie wzbudzuło u mnie podejrzenia że są  
to szp ic la *  Ja byłam z uwagi na swą konspiracyjną d z ia ła ln o ść  
wyczulona na obecność s z p i c l i  i  podświadomie w tych  dwóch 
mężczyznach upatrywałam s z p ic l i  i  nawet mą myól na ten  tematb 
wyraziłem do schodzącej razem ze mną koleżanki mówiąc głośnp  
" cóż  t e  s z p ic le  chcą w n aszej kamienicy"* OsobMcy c i  u s ły s z e l i  
moje słowa od rów cili s ię  od nas a la  nadal p ozosta ło  na k la tc e  
chschodowej* Po w yjśc iu  z kamienicy obecnosc tych osobników na 
k ła tce  schodowej gn ęb iła  mnie na ty le  ża zrezygnowałam z  zakupu 
cukru i  postsnowiełam w rócić do mieszkania aby ostrząc  Zawojnę 
iż  w kamienicy kręcą s ię  jacyó podejrzani osobnicy*
Gdy wracałam do m ieszkania osobników tych na k la tc e  schodowej 
już n ie  spotkałam . Po w ejśc iu  do m ieszkania powiedziałam Zawojnie
0 tych osobnikach na k la t c e , schodowe j  i  wyraziłam swoje obawy 
ża mog.ą to  być Ubowcy a on mi powie z ia ł  że gdyby z moich słów  
odrzucić 99^ to  zo stan ie  jeden  procent prawdy i  n ie  w ierzy ł w to  
aby był śledzony przez UB* Po pewnym c z a s ie  ^arcyz Wiatr w yszeJł
z mego m ieszkania z Witróbską a ja  już n ie  wychodziłam z m ieszkań!
1 czułam dziwny niepokój* Po pewnym c z a s ie  do mego "lieszkania 
przyszedł do mego m ieszkania kuzyn mego męża o im ienia Llikołaj 
a le  jago nazwiska n ie  pamiętam który pow iedział mi że przed 
bramką kamienicy s t o i  a i i io jo n y  m ilic ja n t który mu ośw iadczył f że 
do kamienicy może w ejsc a le  z n ie j  n ie  będzie mógł wyjsc*
Po jego słowa ch postanowiłam sprawdzić je  i  wyszłam z nim 

z m ieszkania a le  przy bramie w ejściow ej m ilic ja n t  nas zaw rócił 
n ie  zezw alając na opuszczenia kamienicy* Po jakimś c z a s ie  
przyszedł do m ieszkania mój mąż i  gdy pytałam dlaczego w rócił do 
domu skoro m usiał zorientować s ię  iż  jestosm y w k o tle  on oswiadczj 
ża musi zn iszczyć  pewne m ateriały  które znajdował:y s ię  w mieszkań: 
aby n ie  d o sta ły  s ię  w ręce  UB* Chcę zaznaczyć że gdy kuzyn męża 
pow iedział mi żeadom nasz stanowi k o c io ł ja  zniszczyłam  
w szelk ie  dokumenty iwiązana z d z ia ła ln o śc ią  okup acyjną moją
i  męża w k onsp iracji*  S? pewnym.momencie do mego m ieszkania w eszło  
dwóch osobników ubranych po cywilnemu ala m ie li opaski białoeserw  
na rękawach i  po tym a nadto zbuwagi na to  że b y l i  uzbrojeni 
w karabiny i  p is to le ty  można było s ię  zorientować że b y li  
m ilic ja n ta m i, Prueprow adrili on i w mym m ieszkaniu p rzeszu lan ie  
Prsy czym przeprowadzali j e  w »y a ^ »  ta k i sposób i ż  w szystk ie  
rzeczy w yrzu ca li na'podłogę tak ża spowodowali bała an i  rozgar—54



r>d przesłuchania o t Teresy W siłek w  dniu 1 oarca 1990 r
. * i.

Po dokonanym przeszukaniu m ilic ja n c i p o i . c i i i  mnie t mężowi i  
kuzynowi opuacic m ieszkania i  udać s ię  razem z nim i.
Ja przygotowałam d la  s ie b ie  i  mómęża niezbędne przedmioty 
z garderoby i  b ie liz n y  gśjc oraz środki h ig ien y  na wypadek 
ar sztowania* W grupie około 50 osób zosta łism y  poprowadzeni 
p ieszo  do s ied z ib y  UB przy placu Inwalidów* Konwojowało na3 k ilk u ­
nastu uzbrojonych m ilic ja n tó w . Te 50 osób s ta n o w ili lu d z ie  k tórzy  
w c z a s ie  urządzonego k o tła  w eaz li do naszej kam ienicy.
Innych lokatorów k a len icy  poza mną i,mężem m ilic ja n c i wtedy 
n ie  zatrzym ali. PgKjcacaygff Rzekomą prayczyną urządzenia k o tła  
w n a sz -j  koamienicy było  to  źe  misł s ię  tam schoonić ja k ii  
o fic e r  n iem ieck i. Po dorowadzeniu c a łe j  kolumny na plac I nwaidÓw 
ro 3duielono kobiety od mężosyn i ja umieszcona zo sta ła  w małym 
pom ieszczeniu koło  dyżurki i  po jakimś c z a s ie  zostałam wezwana 
na przesłuchanie* P rzesłuch iw ało mnie r tzech  Ubowców ubranych 
w cyw ilne ubra n ia  z których znałam jednego i  wiem że nazywał 
s ię  Krawiec* Był in  z z:wodu rzeżnikiem  i  przed wojną m iał on sklc 
mięsny w Dronowicach na Zarzeczu a ja  w tym czad ia  t e ż  'lieszia iam  
w Bronowicach* W cza o ie  przesłuchania zarzuca no mi że ja  
w cza s ie  o j ip a c j i  Y»3 półprcowałam z  Niemcami i  żądano abym 
s ię  do tego przyznała® następnie wypytwano mnie o d zia łaczy  
ludowych i  ich  d z ia ła ln o ść*  Ja zaprzeczałam szawianym mi 
zarzutom a j e ż e l i  chodzi o działaczy ludowych przyznawałam s ię  
ty lk o  do znajom ości z nimi n ie  mówiąc n ic na temat ich  d z ia ła l­
n o śc i czy kontaktów*Pytalio mnie m*i* o Nar ’yca wiatra*
Ha UB przesłuchiwana byłam k iła k n a sc ie  razy nawet w fa«5cy*
W czasue przesłuchania b y ła . k ilk a f to tn ie  ponia* M.i* Kraniec 
b i ł  mnie nogą od sto łk a*  Po pierwszym przesłuchaniu  umieszczono 
mnie  ̂ piwnicy budynku w c e l i  gdzie było ko 30 kobiet*
W k ilk a  dni po zytru^aaniu przewieziono mnie do sied z ib y  UB 
w  Łlyv.lunicach* Jechałam z jakimś majorem UB ubrany był on w munć

i  stąd wiem ja k i m iał s ,to p ie ń  a byłam konwojowana przez dwóch 
szeregowych żp łn ierzy* Gdy wprowadzano mnie do budynku UB 
w  omknie piwnicy zauważyłam zdanego mi J ó zefa  Gajocha który  
widząc że go zauważyłam p o ło ży ł palec na u stach  dając mi do 
zrozumienia obym n ic  n ie  mówiła* Na UB w M yślenicach przesłuch: 
“*^9 jacyć R osjanie i  Polacy* R osjanie b y l i  w mundurach*
Sytanom mnie o Narcyza Zawojnę* Jana # J ó zefa  i  Katrzynę Sajoch;

ja  na ten  temat n ic  im n ie  poeiwdziałam . W Myślenicach 
byłam dwa dni i  pozew ieziono mnie sporo*em do JCrakowa*
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\7 Krakowie nddał przebywałam w pownicy i co jakiś cza3 wafcrcerana 
byłam na przesłuchania# W tej chwili nie potrafię powiedzieć
jak długo byłam aresztowada w każdym razie kilka tygodni 
dłużej niż niż miesiąc* Grożono mi wywozem na Sybeiiie*
0 moim aresztowania^ dowiedział 3ię mój brat Jan Skwira który 
był delegatem rządu lubelskiego w Babicy i on pr:?/ jechał
do Krakowa i musiał być w mojej sprawie w \7UBP albowiem powiedział 
mi o tym przesłuchujący mnie Krawiec który oświadczy ł przy tym 
że mąogł za.knąć również mego brata na co ja mu oświadczyłam 
żc było by to bardzo ładnie gdyby wilk wilka zjadał*
Po jakim3 czasie po tej rozmowie z Krawcem zostałam zwolniona* 
Jeszcze będąc w aresztach UB otrzymałam gryps od tfohjciacha Jakieł' 
iż Za®ojna został zastrzelony* Po wyjściu z UD przez miilka miesięc 
byłam inwigilowana, czy ułam że za ::ną chodzą o obesrwują moeje 
mieszkanie ale zatry .aną już nie byłam. V/ tym 3ornym dniu co im mni 
zwolniono męża. Jak pwoeiedziałam od czasu wypasczczenia mnie 
z aresztu UB aż do obecnej chwili nie byłam już zatrzymawana 
ani wzywana na UB* Kie byłam też świadkiem w żadnej sprawie pko 
ludowcom* Po wyjściu z aresztu dowiedziałam się że ^srcyz 7iatr 
został zastrzelony na plantach kr oko?;,.kich koło kino 7/ands 
ale ktp go zastzelił nie wiem* Słyszałam nazw sika ^ncarczyk
1 Tcmsana ale n,e potrafię powiązać icj a jakąś sytuacją.
Nazwiska Paryła nie znam. Ja będąc aresztowaną nie byłam przęsłu, 
chiwar.a przez prokuratora i nie otrzyasłam postanowienia o areszto­
waniu. Poza Krawcem przesłuchiwali mnie jeszcze inni funkcjo­
nariusze UB ale ja ich nazwisk nie znam a nawrz nie potrafię
dzię opisać ich wyglądu* Ja Sądnego zawiadom•cnia o sposobie zakoń­
czenia mej sprawy nie otra.uałam.
Liaz mój zmarł roku 1906 , kuzyn mikołaj również już nie żyje. 
Słyszała że Krawiec również zmarł*

Cdc zytano

fi 1 !)   ̂ ?  A ; y T A i J )
. !/•, i  1/  - v. i i '  ^  '< o s i '

O odczytania dodaję: Ja w sprawie zabójstwa Zawojny nie byłam
1 ldy przesłuchiwana oni na UB, ani na JJO czy w Prakuraturze*
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Muzeum Histeryczne m. Krakewa. Oddział "Ulica Pemerska" 
________Kartiteka pcrs. nr. 2650___

NAZWISKO:

IMIONA:

PSEUD:

Wsołek

Teresa

BIBLIOGRAFIA:

ORGANIZACJA:

PRZYDZIAŁ:

BIBLIOGRAFIA 

Aresztowanie: 

Opuścił Monte: 

Data śmierci:

735 Str:

Bataliony Chłopskie

O. Kraków

735 Str:

BIBLIOGRAFIA: 

BIBLIOGRAFIA 

BIBLIOGRAFIA

133

133

SYMBOL: K FOTO:

w jej krakowskim domu przy ul. Radziwiłłowskiej 23 odbywały się 
kursyćnsanitarne, łączniczka N. Wiatra, przywiozła w 44. rannego 
partyzanta z m. ćDPilzno [735/133]
w 43. złożyła w Ikalu przy ul. Kanoniczej przysięgę na ręce B. 
Matusowejćn [735/130]

Źródło:
735 /133 - Matusewa Barbara, Na partyzancki peszły 

bój, s. 130, 133i Ludewa Spółdzielna 
Wydawnicza, Warszawa 1970
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temu,- ie  .przeżyła. Na pewno by* 
ła .odważna, świadczą o tyjsr róż­
ne trudne sytuacje, w iakich »ię 
znalazła- Miała też życiowy spryt; 
refleks, a więc cechy w konspir 
racji bezcenne.. .No i w. końcu 
była młodą, bardzo ładną dziewy 
czyną.- To też odwraca uwagę, t-

Jedna z wielu rewizji w, jej do- 
m  - Prowadzona , ty m ,' razem 
przez ; granatową ; ..policją; Pani 
Teresa' wiedziała,, że sa w' domu 
jakieś dokumenty -Wojciecha' Je- 
kiełka, ale. nie 'potrafiła ich 'zna* 
leźć. Za to policjant’ znalazł j# 
natychmiast. Przeczytał i mówit
— Czy-pani wie có panią za to 
czeka. No to Wsołkowa nie -zasta- 
nawiając się ani sekundy wyr­
wała mu te papiery.- i wrzuciła 
do pieca; —  Co pani robi — za­
pytał zdezorientowany policjant
— No jakby mnie miało , coś cze­
kać, to wolę spalić. . -

Innym razem sąsiadka krzyk­
nęła'.na korytarzu, że gestapo 
przyjechało autami. Pani Teresa 
zda żyła wrzucić tylko do ognią 
najbardziej niebezpieczne doku­
menty; Nie było mowy o tym by 
pójść do piwnicy, a tam był-cały 
arsenał. Była godzina 16.00. O 
17.00 miał przyjść wracający z 
Warszawy Wojciech • Jekiełek. 
Natomiast w domu leżał ranny 
żołnierz AK. Za chwilę mocn«

(Ciątj dalszy na rtr. 4) ;
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Ci

Teresa Wsołkowa - 4ona Bogusława 
z domu. Skwira,p^.Jadzi*9 

urodzona we w*i Wiewiórków /^Ib^ Wiewiórkowo/,pow#T>ębica.
3 Ju* nrzed wojna mieszkała w Krakowie*gdzie zarobkował3 jako^ 

służąca.Pochodziła z rodziny biednej i wielodzietnej .Należała
do związku Młodzieży Wiejskiej RP "Wici”
W czasie wojnv Bale*a>a do Batalionów ^łopskich i Ludow^o
Zwiz^ku Kobiet Kobiet na teranie Krakowa .Była łuczniczką 

** komendanta BCh na okręg Małopolski Ł Śląska - Narcyza .Wiatra 
y  pn.Sawojna". W jej domu mieścił *ię m n k t  kontaktowy L73tr
v< " - ■ ■którego była współorganizatorką i działcezką«W czasie wojny

jej rodzinna wieóbyła prz^z Niemców «pa^-yfikowanaw?©® dotknęł© 
równie* zamieszkałą tam rodzinę*
Z jej mieszkań-*a.przy ulicy Gertrudy 14 m 16 w Krakowie, 
wyszedł w dniu ?1 kwietnia 1945 r. komendant okręgowy BCh 
Narcyz Wiatr i został na Plantach zatrzymany prz« funkcjonariusz 
szy UB I zastrzelony.Teresa Wsołkowa była aresztowana.
Nekrolog,.-laki *tę ukazał po jej śmierci /jest w obsiadaniu 
dr.hab.Aliny fitowtj- historyka Ruchu Ludowego,głównie 
r czasie okupacji/ ;
Peresa Wsołkowa zmarła w wi*ku 84 lat,w dniu 15 maja 
1994 r. w Krakowie.!
^fcckiaigoć Pochowana na ;0&entarzu Rakowickim w Krakowie. 
Odznaczona Srebrnym Krzyżem Yirtuti Militari /V klasy/.
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Teresa Wsołek z d. Skwira
Córka Wojciecha i Julii z d. Wałęga. Urodziła się 28 września 1909 r. w  Wiewiórce. 
Przed śmiercią mieszkała w  Krakowie przy ul. Świętej Gertrudy 16 m. 12a.
Zmarła 13 maja 1994 r.

Nadanie orderu Virtuti Militari V  klasy jako żołnierzowi Batalionów Chłopskich 
zostało zweryfikowane przez Główną Komisję Weryfikacji Odznaczeń przy Zarządzie 
Głównym ZBoWiD 22 kwietnia 1966 r.

DW  UdsKiOR, Wykaz nr 10 GKWO ZG  ZBoW iD z 8 sierpnia 1966 r., poz. 69. (oraz 
inform. uzyskane przez PESEL).

Źródła:

Zam . je j ak ta  kom bat. w zarządzie okręgowym  Z K R P  i B W P w K rak o wie. 
Zobaczyć czy je s t w  bazie m ianow ań !!!

70



& w  M r . z ' ,  T e r e s a ^ s o ł e k  

p s .  „ J a d z i a ”

19 maja br. na Cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie pochowana zo­
stała Teresa Wsołek, o fia rn a  d z ia ła ­
czka  ru ch u  ludow ego i k o nsp iracy j­
nego ru ch u  o p o ru . Z  serdecznym  
żalem  p o ż e g n a li- ją  działacze PSL
i żo łn ierze BCh.

T eresa  W sołek  całe życie pośw ię­
ciła wsi. Była o rg an iz a to rk ą  kół 
Z M W  R P  „W ici” . W yszła za m ąż za 
w iciarza S tan isław a W sołka i razem  
z n im  należa ła  do  najruchliw szych 

działaczy. W  okresie o k upacji w y ró żn ia ła  się odw agą  w działalności 
konspiracyjnej. N a  polecenie K ie ro w n ic tw a  K onsp iracy jnego  S tro n ­
n ic tw a L udow ego zam ieszkała  w  d o m u  S tro n n ic tw a  przy  ul. R adziw ił- 
łow skiej 23 w K rakow ie. W  tym  d o m u  odbyw ały  się nie tylko sp o tk an ia  
działaczy, lecz była tam  ta jn a  d ru k a rn ia , w  piw nicy m agazyn bron i, 
a  w m ieszkaniu  Teresy ps. ,;J a d z ia ” leczyli się bechow cy, znajdow ali 
schronienie żołnierze A K  i Ż ydzi.

W  1943 r. sp o tk a ł T eresę straszliw y c i o s . . W  jej rodzinnej wsi 
W iew iórce koło D ębicy, N iem cy  p rzeprow adzili pacyfikację i zabili jej 
rodziców , b ra ta , dw ie siostry  i m a ło le tn ią  siostrzenicę. Po tej tragedii 
m usia ła  zm ienić m ieszkanie. P rzen io sła  się na  ul. św. G ertru d y  16, do 
jed n eg o  z p u n k tó w  k o n ta k to w y ch  K o m en d y  V I O kręgu  B atalionów  
C hłopsk ich  na M ałopo lskę  i Ś ląsk. C zęsto  ko rzysta ł z jej m ieszkan ia 
k o m en d an t VI O kręgu, Narcyz Wiatr ps. „Zawojna”, a także K o m en ­
d a n t G łów ny BCh Franciszek Kamiński.. W ykonyw ała  wiele bard zo  
trudnych  zadań  w ykazując o g ro m n y  sp ry t, pom ysłow ość i opakow an ie  
w najtrudn iejszych  m o m en tach . Z  jej m ieszkan ia  w yszedł 21.03f.1945 r. 
K o m en d an t „Z a w o jn a” na  P la n ty  K rak o w sk ie , gdzie zabili go fu n k c­
jo n ariu sze  U rzędu  B ezpieczeństw a z M yślenic. N astąp iły  aresztow ania . 
U jęto  około  50 osób , w tym  T eresę i jej m£ża. O bydw oje zostali 
w ywiezieni do M yślenic n a  p rzesłu ch an ia . T eresa W sołek była b ita  
k ijam i do u tra ty  p rzy tom ności, ale nie w ydała  n ikogo . Jak im ś praw ie 
cudem  zosta ła  w ypuszczona z w ięzienia, lecz strac iła  zdrow ie. Jej 
pa trio ty czn ą , o fia rn ą  p racę  i po staw ę  ocenił K o m en d an t G łów ny 
B atalionów  C hłopsk ich  gen. F ran c iszek  K am ińsk i. N a  jego  w niosek 
odznaczona  zosta ła  K rzyżem  S reb rn y m  V irtu ti M ilita ri p rzyznaw anym  
tradycy jn ie  w yższym  .d o w ó d co m  n a  fro n tach . O d znaczona  zosta ła  
rów nież K rzyżem  B atalionów  C h łopsk ich . O fia rn a , sz lachetna i uczyn­
na, odw ażna i p o g o d n a  i w szystk im  zaw sze życzliw a ta k ą  pozostan ie  
w um ysłach, w pam ięci i w sercach  ludow ców , a  szczególnie kolegów -
żołnierzy BCh. Władysław GWIZDAŁA
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Krystyna Chudy, Wiewiórka 69, 39-209 Zasów - siostrzenica Teresy
Wsołkowej, córka jej siostry Władysławy Bartkowicz)

Rozmowa telefoniczna 28 stycznia 2006 r.

Dodatkowe informacje:
• Cała rodzina Skwirów była zaangażowana w konspiracji Ruchu 

Ludowego. Przez ich dom przewijało się wiele osób. Utrzymywali 
kontakt z Krakowem (BCh), pomagali w ucieczkach jeńców 
radzieckich z pobliskiego obozu, w tę akcję był szczególnie 
zaangażowany Kazimierz.

• Maria Dumanowska była córką Józefy, jej mąż był komunistą. 
Wyjechali do ZSRR.

• Krystyna Chudy jest córką najmłodszej siostry T. Wsołkowej 
Władysławy zam. Bartkowicz.

• Jadwiga zam. Nowak, bliźniacza siostra Teresy Wsołek, przed wojną 
zamieszkała na Śląsku. Mieszkała tam di śmierci.

• Maria zam. Adamowicz.

4
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m g r  Krystyna Wojtowicz j yj j
ul. Czarnowiejska 97a/10 
30-049 Kraków, Poland

tel. +48(12) 632-60-73
k ry s ty n a_ .w o jto w ic z@ p o cz ta .o n e t.p l

Kraków, 30/stycznia 2006 r.
/ __

Kochana Elu ! ^

i i W załączeniu przesyłam:
• Biografię Genowefy Ułan z załącznikami: zdjęcie, pismo Państwowego 

Muzeum w Oświęcimiu; kartotekę Personalną z Biograficznej Bazy 
Komputerowej MmK i odpis Ankiety Personalnej z MmK; ksero z książki £
J. Bratko Gestapowcy, s. 184-18;, ksera legitymacji; zeznania przed 
Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich (3x); spis treści wspomnień To 
przeklęte polskie plemię, nikt mu rady nie zeznanie Ireny Ułan przed W-M 
Komisją Badania Zbrodni Hitlerowskich i odpis Ankiety Personalnej z 
MmK;
Biografia Teresy Wsołek z załącznikami: relacja Krystyny Chudy; 
materiały z Archiwum ZBoWiD-u w Krakowie; zeznanie przed Komisją 
Badania Zbrodni Hitlerowskich; relacja T. Wsołek złożona prof. Alinie 
Fitowej;

• Nekrologi za rok 2005 zebrane przez prof. Irenę Bajerową;
• kilka kart "i";
• list Tadeusza Kilanowskiego do K. Wojtowicz wraz z kartami "i";
• wiersze przysłane z USA.

Rodziny G. Ułan i T. Wsołkowej przyrzekły dostarczyć dodatkowo lata 
urodzenia i śmierci rodzeństwa. Siostrzenica T. Wsołkowej przyrzekła 
również jej zdjęcie.

J  ±

Rj~ ~ serdecznie pozdrawiam
.s 4  j
r £^ i T*
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Elżbieta Zawacka

Strona 1 z 1

,  r u  ? /

Od: <krystyna_wojtowicz@poczta.onet.pl>
Do: Elżbieta Zawacka <zawacka@wp.pl>
Wysłano: 7 lutego 2006 10:03
Załącz: Wsołek Teresa.doc
Temat: dot. T. Wsołek

Kochana Elu! W ubiegłym tygodniu przesłałam materiały dot. Genowefy 
Ułan i Teresy Wsołek. Wczoraj dowiedziałam się, że w biografii T. 
Wsołek popełniłam błąd. Na s. 3, w  informacji dot. jej rodziców 
napisałam, że pomagali w ucieczkach jeńców  radzieckich. Otóż w 
pobliskim Pustkowie był obóz koncentracyjny, w którym więziono 
Polaków i Żydów, a nie jeńców  radzieckich. Załączam poprawioną 
biografię. Zdjęcia Wsołkowej przyślę za kilka dni. Serdecznie 
pozdrawiam Krystyna

krystyna_wojtowicz@poczta.onet.pl
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Krystyna Chudy, Wiewiórka 69, 39-209 Zasów - siostrzenica Teresy
Wsołkowej, córka jej siostry Władysławy Bartkowicz)

Rozmowa telefoniczna 28 stycznia 2006 r.

Dodatkowe informacje:
1. Cała rodzina Skwirów była zaangażowana w konspiracji Ruchu 

Ludowego. Przez ich dom przewijało się wiele osób. Utrzymywali 
kontakt z Krakowem (BCh), pomagali w ucieczkach jeńców radzieckich z 
pobliskiego obozu, w tę akcję był szczególnie zaangażowany Kazimierz.

2. Maria Dumanowska była córką Józefy, jej mąż był komunistą. Wyjechali 
do ZSRR.

3. Krystyna Chudy jest córką najmłodszej siostry T. Wsołkowej 
Władysławy zam. Bartkowicz.

4. Jadwiga zam. Nowak, bliźniacza siostra Teresy Wsołek, przed wojną 
zamieszkała na Śląsku. Mieszkała tam di śmierci.

5. Maria zam. Adamowicz.
mgr Krystyna Wojtowicz

ul. Czarnowiejska 97a/10 
30-049 Kraków, Poland

te ł.+48 (12) 632-60-73 
krystyna_wojtowicz@poczta.onet.pl
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Krzyż Yirtuti Militari

Ws®łek Teresa

BCh
Kraków

Kart®teka pers. nr. 2630

Zr<5dł®; Bicgraficzna Baza K*nputer®wa Oddziału 
Muzeum Histeryczneg® m. Krakcwa, 
Kraków, ul. Pea®rska 2

K.Wojt., 2002
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Krzyż Yirtuti Militari BCh
Kraków

Wsełek Teresa

Kartoteka pers. a r . 2630

Zr<5dł«; Biograficzna Baza K*aputer*wa Oddziału 
Muzeum Historycznego a . Krakowa, 
Kraków, ul. Poaorska 2

K.Wojt., 2002
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